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Coraz bardziej rozbudowuje się
gigant Sześciolatki

huta im. Bolesława Bieruta
STALINOGRÓD

Na budowie huty im. Bolesława Bieruta w Częstochowie
rozpoczęto ostatnio prace ziemne, a częściowo także roboty
budowlane przy wznoszeniu nowych dużych zakładów pro
dukcyjnych, a przede wszystkim olbrzymiej spiekalni rud.

Splekalnia rud — to zakład,
w którym poprzez szereg pro
cesów mechanicznych 1 chemi
cznych przygotowuje się rudę
żelazną do wytopu surówki. —

Zakład ten składać się będzie
z kilkudziesięciu stałych obiek
tów, wśród których 4 zasadni
cze — to sortownia, spiekalnia,
tz,w. oddział uśredniania i bry-
kietownia.

Spiekalnia rud została za
projektowana w całości przez
konstruktorów radzieckich i bę
dzie budowana na podstawie
radzieckiej dokumentacji, w ca
łości dostarczonej już na budo
wę. Zakład ten będzie mógł
wytwarzać w ciągu doby kilka
tysięcy ton aglomeratu (rudy
przygotowanej do przetopu na

surówkę).
Zmechanizowane w całości

urządzenia transportowe po
zwolą wyeliminować zupełnie

prace ręczne przy przeładunku
rudy i innych materiałów. W

nowej spiekalni. rud zainstalo
wanych zostanie — obok ln

nych urządzeń przeładunko
wych
tylko
wych.

— około 7,5 km samych
transporterów taśmo-

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się !
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Załogi dalszych 5 kopalń

podejmują nowe

zobowiązania przedzjazdowe
STALINOGRÓD

W dniu 13 bm. załogi dalszych 5 kopalń, które zrealizo
wały już swoje poprzednio podjęte zobowiązania dla ucz
czenia II Zjazdu PZPR, podjęły nowe zobowiązania długo
okresowe. Nowe postanowienia mające na celu przedtermino
we wykonanie kwartalnych zadań produkcyjnych, wydo
bycie wielu dodatkowych ton węgla i poprawę warunków

socjalno - bytowych, podjęły załogi kopalń: „Wieczorek",
„Dymitrow", „Generał Zawadzki", „Czerwona Gwardia" i

„Gottwald".

Przodujący chłopi
i nowatorzy produkcji rolnej

dokonali wymiany doświadczeń

i metod pracy
na Wojewódzkim Zjeździe w Krakowie

DZIŚ
NA SrR. 2 DRUKUJEMY
„Tezy w związku z 300
rocznicą zjednoczenia U-
krainy z Rosją (1654—
1954)“ zaaprobowane
przez Kom>tet Centralny
Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego
--------- --------------------------

*

Pierwsze dni nowego roku,
który rozpoczyna dalszy etap
rozbudowy huty im. Bolesława
Bieruta, przyniosły budowni
czym poważne osiągnięcie —

uruchomienie nowoczesnej od-
mrażalnl wagonów Jest to o-

biekt pomocniczy, niezbędny
dla zapewnienia rytmicznej
pracy huty w okresie zimo
wym. Odmrażalnia składa się
z dwóch murowanych tuneli,
do których wjeżdżają pociągi
naładowane rudą, węglem I In
nymi materiałami Podłużnymi

1 bocznymi kanałami kieruje
się na wagony strumienie po
wietrza, podgrzanego do tem
peratury 120 stopni. Ogrzane
powietrze odmraża materiały,
umożliwiając ich wyładunek.
Odmrażalnia wyposażona zo
stała w piece - grzewcze opala
ne gazem wielopiecowym. —

Obecnie trwa rozruch odmra
żali?!, polegający na stopnio
wym podnoszeniu temperatury
w piecu aż do wymaganego po
ziomu.

Dobra praca Komitetów

Blokowych
ło jeszcze jeden warunek

realizacji uchwał IX Plenum Partii

Zacieśniająca się współpraca aktywu Frontu Narodowego
z komitetami blokowymi stała się w wielu miastach i osie
dlach robotniczych poważnym czynnikiem rozwijania inicja
tywy mieszkańców w dziedzinie rozwiązywania we włas
nym zakresie szeregu istotnych spraw bytowych.
W ostatnim okresie w ty

siącach bloków mieszkalnych
w miastach i osiedlach odby
wają się organizowane przez
aktyw Frontu Narodowego ze
brania poświęcone tezom na II

Zjazd Partii. Dyskusja nad u-

chwałami partii wpłynęła na

dalsze ożywienie pracy społe
cznej mieszkańców tych blo
ków.

„IX Plenum Komitetu Cen
tralnego PZPR postawiło
przed całym narodem zadanie
szybszej poprawy stopy życio
wej mas pracujących — mówił
na jednym z takich zebrań,
zorganizowanych przez . Tere
nowy Komitet Frontu Narodo
wego w Łodzi, emeryt kolejo
wy Leon Guzowski — cel ten

będzie wówczas osiągnięty, je
żeli my wszyscy na naszych
odcinkach pracy i działalności
społecznej nie będziemy zapo
minać o sprawach, które cza
sem wydają się nam mniej
ważne, ale które wykażą nasz

•ocjalistyczny stosunek do wła
sności społecznej. Właściwy
stosunek do mienia społeczne
go wykażemy, dbając o stan

sanitarny naszych mieszkań,
dbając o podniesienie kultury
naszych bloków mieszkal
nych".

W Jeleniej Górze co miesiąc
w siedzibach dzielnicowych
komitetów Frontu Narodowego
lub w prywatnych mieszka
niach, odbywają się wspólne
spotkania mieszkańców po
szczególnych bloków z aktywi
stami Frontu Narodowego o-

raz członkami Miejskiej Rady
Narodowej.

Rozwiązywanie szeregu dro
bnych problemów bytowych
we własnym zakresie stało się
już tradycją w wielu komite
tach blokowych. M. in. w

Gdańsku Komitety Blokowe. nr

129 i 294 stale czuwają nad

tym, ażeby wszystkie drobne

naprawy wykonywać możliwie
wcześnie, wpływając w ten

poważ-

wyniku
Dzielni-

sposób na uzyskanie
nych oszczędności.

We Wrocławiu w

współpracy aktywu 1

cowego Komitetu Frontu Na
rodowego z komitetami bloko
wymi zorganizowano na tere-
nie kilku bloków kursy kroju
i szycia oraz szycia konfekcji
dziecięcej.

W wielu jednakże komite
tach blokowych istnieje jesz
cze szereg niedociągnięć w pra
cy. M. in. w woj. zielonogór
skim wiele komitetów nie pra
cuje kolektywnie, a główną
przyczyną tego stanu rzeczy
jest przede wszystkim brak o-

pieki ze strony terenowych
rad narodowych, jak również
niedostateczna aktywizacja
kobiet w pracach komitetów

blokowych. Dotyczy to m. in.
powiatów: Krosno Odrzańskie,
Skwierzyna i Sulęcin.

W dniu wczorajszym odbył się w Krakowie Wojewódzki Zjazd Przodujących Chło
pów. Wzięło w nim udział około 500 chłopów, gospodarujących indywidualnie,
członków spółdzielni produkcyjnych, pracowników POM, służby agronomicznej rad

narodowych oraz pracowników gminnych spółdzielni.
Na Zjazd m. in. przybyli: sekretarze KW PZPR tow. Titkow i Gabara, wiceminister

rolnictwa i leśnictwa prof. dr Czaja, przewodniczący WKW ZSL Ziernik, rektor

UJ prof. dr T. Marchlewski, rektor WSR prof. dr Kubica, przewodniczący WZ ZSCh
Borkiewicz.

Referat o zadaniach jakie stawia przed wsią krakowską IX Plenum oraz ostatnia

uchwała Rządu w sprawie hodowli, ze szczególnym uwzględnieniem specyfiki nasze
go województwa, wygłosił
Referat wskazał na ol

brzymie rezerwy, jakie po
siadają poszczególne powia
ty w dziedzinie rozwoju go
spodarki rolnej, a zwłaszcza
w dziedzinie hodowli, wska
zał na organizacyjne za
bezpieczenie wykorzystania
tych rezerw. Będzie nim po
wstanie w każdej gromadzie
w oparciu o podstawową or
ganizację partyjną, koło

gromadzkie ZSL, aktyw
ZSCh, komisję kontrolno-
doradczą przy sołtysie — kil
kuosobowego zespołu wzoro
wych gospodarzy, kierowa
nego przez partię, który po
winien stać się sercem i

mózgiem gromady. Najpil
niejszym zadaniem tego ze
społu jest wypracowanie^w
oparciu o sytuację w groma
dzie, o jej rezerwy i możli
wości w powiązaniuez pomo
cą państwa — śmiałych za
dań rozwoju gospodarki rol
nej, a przede wszystkim
dowli i wskazanie dróg
realizacji.

W ożywionej, bogatej
skusji zabierało głos 20 u-

czestników Zjazdu.
Po gospodarsku, rozważ

nie, z głęboką wdzięcznością
dla władzy ludowej, która

niejednemu z obecnych na

sali dała ziemię, uczyniła
pełnoprawnym obywatelem,
wskazywali pracujący chło
pi na to, co można osiągnąć
z ziemi — w jaki sposób do
prowadzić ją do większej
wydajności — podnieść za
możność narodu i swoją wła
sną. Na przykładzie swego
gospodarstwa wykazywali
jak po uruchomieniu rezerw

wzrastają plony.
Oto np. Jan PAŁYS z

Winiar w pow. myślenic
kim na gospodarstwie o ob
szarze 1,40 ha utrzymuje 2
krowy, cielę, konia, 2 tucz
niki, maciorę, 3 owce, 20
szt. drobiu.

„Nie uwierzycie, — ale

każdy może to stwierdzić na

miejscu — gdy wam po
wiem, że zebrałem w stosun
kudo1ha32qżytai28q
pszenicy. A to wszystko dzię
ki stosowaniu odpowiednich
zabiegów agrotechnicznych".

STOLARCZYKÓWA An
na z Porąbki Uszewskiej w

pow. brzeskim — lubi, jak
sama stwierdziła, zajmować
się gospodarką. O ziemię
troszczy się serdecznie.

I

ho-
ich

dy-

Głosując na Le Troąuer .

deputowani komunistyczni
jeszcze raz wypowiedzieli się

przeciwko układom z Bobu i Paryża
Po wyborach przewodniczącego Zgromadzenia Narodowego

T,..\ PARYŻ
Jak juz donosiliśmy Andre Le Troąuer (socjalista) wybra

ny został 12 stycznia przewodniczącym Zgromadzenia Naro
dowego na rok 1954.

Za kandydaturą Le Troąuera głosowali również deputowani
komunistyczni. Ogłoszone w związku z tym oświadczenie
grupy parlamentarnej partii komunistycznej stwierdza m. In.:

_ Glosując na Le Troąuera
komuniści dali Wyraz swemu

pragnieniu niedopuszczenia na

stanowisko przewodniczącego
Zgromadzenia Narodowego za
żartego zwolennika ratyfikacji
układów zawartych w Bonn i
Paryżu — Pierre Pflimlina.

Jednocześnie komuniści pod
kreślają swą zdecydowaną wo
lę kontynuowania wysiłków w ..... .

celu zjednoczenia wszystkich Paryżu, walki o pokój w Indo-
Francuzów pragnących ocalić chinach, o zadośćuczynienie po-
nlezawisłość ojczyzny 1 nie do- stulatom mas pracujących...

puścić do wskrzeszenia odweto
wego Wehrmachtu pod płasz
czykiem tzw. „armii europej
skiej".

Głosując na Le Troąuera ko
muniści wykazali ponownie swa

wolę stanowczej walki o triumf
polityki jedności działania z

robotnikami-socjallstami. w ce
lu uniemożliwienia ratyfikacji
układów zawartych w Bonn 1

przewodniczący Prezydium WRN tow. Dabieszak.

„Tak jak człowiek potrze
buje witamin, tak i ziemi
potrzebne są składniki, ja
kie zawiera dobrze przecho
wywany nawóz naturalny,
czy odpouiiednio przechowa-

. ny nawóz sztuczny. I ziemia
na troskę odpowiada. Świad
czy o tym przykład w mo
jej gromadzie. Oto Franci
szek PABIAN, którego
wszyscy już w województwie
znają, z 50 arów zebrał 19 q

jęczmienia. Ja, sama na 2,40
ha hoduję 2 krowy i jałów
kę, 5 szt. trzody chlewnej,
5 owiec. Taki stosunek do
ziemi, do gospodarki już
niedługo będzie miał w na
szej gromadzie każdy pracu
jący chłop — staramy się o

to i ja i Pabian i inni, prze-
konywując swoich sąsiadów
do stosowaniu takich metod,
jakie podsuwa nauka, a ja
kie myśmy już sprawdzili w

praktyce. I to jesQ obowią
zek każdego -z nas, siedzą
cych w tej sali."

Dzięki dobrej opiece wzra
sta poważnie wydajność
krów. Udowodnił to tow.
St. ZIELIŃSKI z pow. Dą
browa Tarnowska, który w

br. odstawił do zlewni

gromadzkiej od 3 krów
15.500 1 mleka. Za cielęta
wyhodowane przez niego w

osobnych, czystych chlewi
kach, często dziękują go
spodarze, którzy je nabyli
do dalszego wychowu. Spra
wa dobrego gospodarowania
łączy się ściśle z upowszech
nianiem wiedzy rolniczej z

pomocą naukowców rolńi-

kom-praktykom. Na formy
tej współpracy już zapo
czątkowanej wskazał w swej
wypowiedzi rektor KUBI
CA.

Poszczególne głosy w dys
kusji wskazywały także na

konieczność rozszerzenia

pomocy weterynaryjnej dla

pracującego chłopstwa. Tow.
KNAPA z Porąbki pow.
wadowicki wysunął konkre
tny wniosek, aby gromadz
cy przodownicy weterynarii
po uprzednim przeszkoleniu
otrzymali prawo szczepienia
bydła i trzody chlewnej.

Dużo uwagi poświęcono
również sprawie zobowiązań
przedzjazdowych, koniecz
ności należytej kontroli ich

realizacji. Przedstawiciele
spółdzielni .produkcyjnych
oraz inni uczestnicy Zjazdu
wskazywali na jedynie słu
szną drogę rozwoju naszego

'

rolnictwa, jaką jest spół
dzielczość produkcyjna. O

wyższości zespołowej gospo
darki świadczą wyższe plo
ny, możliwe do osiągnięcia
przy szerokim stosowaniu

naukowych metod uprawy,
mechanizacji itp. Wpływa to

bardzo na wzrost zamożności

spółdzielców.
„Za przepracowane razem

z żoną 460 dniówek obra
chunkowych otrzymaliśmy
18 q zboża, 45 q ziemnia
ków, 55 q buraków, 900 kg
koniczyny, 400 kg siana, 80

kg cukru, oprócz gotówki.
Obliczcie sami — zapytał
tow. MYŚLIWIEC ze spół
dzielni produkcyjnej w Smi-

łłowicach zwracając się do
zebranych -— czy kiedykol-

wiek na 2 ha ziemi mógłbym
mieć na czysto taki dochód?
Nie mówię już o tym, że na

działce przyzagrodowej ho
duję krowę,- jałówkę, 5 świń,
drób itp.

Zjazd wykazał, że tezy IX
Plenum dotarły już głęboko
do świadomości przodują
cych ludzi wsi, że wśród
mas pracującego chłopstwa
z dnia na dzień wzrasta zro
zumienie dla linii partii.

„Wykonane plany za ubie
gły rok w przemyśle, zwy
cięskie zakończenie bitwy o

skup, wynika z tego, — jak
oświadczył w podsumowa
niu tow. TITKOW — że

masy pracujące mają pełne
zaufanie do polityki partii,
żę realizują ją jako swoją
własną politykę. Potwierdza
to fakt rozbudowy partii,
fakt powstania w ciągu 2

miesięcy grup kandydackich
w 80 gromadach.

Na czym polegają najbliż
sze zadania uczestników Zja
zdu?

PO PIERWSZE — na peł
nym włączeniu się w reali
zację uchwały grudniowej
w sprawie hodowli i zabez
pieczenia bazy paszowej.

PO DRUGIE — na nale
żytym przygotowaniu się do

kampanii wiosennej i to nie

tylko na własnym podwór
ku, ale na dużym podwórzu
całej gromady. CHODZI O

TO, ABY WIOSNA PRZED-

ZJAZDOWA STAŁA SIĘ
WIOSNĄ WZOROWEGO
SIEWU.

Na przodownikach, uczest
niczących w Zjeździe, spo
czywa obowiązek wniesienia

twórczego niepokoju do każ
dej gromady, każdej gminy.
Pobudzenia inicjatywy mas

pracującego chłopstwa do

wykorzystania każdej piędzi
ziemi, przeprowadzenia ba
talii o wprowadzenie no
wych metod uprawy, no
wych zabiegów agrotechni
cznych. Nie należy zapomi
nać, że łączy się to ściśle ze

zwalczaniem ideologii kułac
kiej i równocześnie ze zwal
czaniem ciemnoty i zacofa
nia wsi.

Drogą do tego będzie m.

in. rozwijanie współzawod
nictwa z wykorzystaniem
doświadczeń jakie osiągnę
ły w tej dziedzinie zakłady
przemysłowe. Z pomocą pra
cującemu chłopstwu pospie
szy klasa robotnicza, wśród
której coraz bardz‘ej wzra
sta odpowiedzialność za spra
wy rolnictwa. Wyraża się to

chociażby w objęciu szefo
stwa przez poszczególne za
kłady pracy nad poszczegól
nymi gromadami, spółdziel
niami produkcyjnymi, POM,
itp. Wpłynie to niewątpli
wie na dalsze zac'eśnienie
sojuszu robotniczo - chłop
skiego, podstawy naszych
sukcesów gospodarczych, si
ły i potęgi ludowej Ojczy
zny. .

Narada przodujących chło
pów. województwa krakow
skiego stanie się punktem
wyjścia do szerokiej wymia
ny doświadczeń i metod pra
cy przodowników i nowato
rów naszego rolnictwa.

Andre

Souquiere
na wolności

PARYŻ
Aresztowany w sobotę

po południu w Clermond-
Ferrand sekretarz Fede
racji FPK w departamen
cie Sekwany, Andre Sou-
ąuiere, osadzony następ
nie w więzieniu Fresne,
został we wtorek po po
łudniu wypuszczony na

wolną stopę. Jak wiado
mo, władze francuskie
wysunęły przeciwko Sou-
ąuiere‘owi oskarżenie o

udział w rzekomym „spi
sku antyrządowym", po
dobnie jak przeciwko a-

resztowańym w swoim
czasie i następnie zwol
nionym czołowym działa
czom ruchu robotnicze
go. Jak i wtedy bezpod
stawność tego oskarżenia

była tak oczywista, że
władze — pod naciskiem
opinii publicznej — mu-

siały wypuścić Andre
Souąuiere z więzienia.

Mianowanie
pftdsekreiarza stanu

w Ministerstwie

Przemysłu Drzewnego
i Papierniczego

Prezes Rady Ministrów
mianował ob. Jana Grudziń
skiego podsekretarzem sta
nu w Ministerstwie Przemy
słu Drzewnego i Papierni
czego.

Kopalnia „Wieczorek" —

dzięki realizacji zobowiązań
w wyniku ofiarnej pracy ca
łej załogi — przedterminowo
wykonała plan za rok ub , u-

zyskując dodatkową produk
cję 48.500 ton węgla Wykona
ne zostały również zobowiąza
nia socjalno - bytowe. W 15
mieszkaniach przeprowadzono
gruntowne remonty, a 6 rodzin

górniczych otrzymało nowe

mieszkania.

Obecnie załoga kop. „Wieczo
rek" postanowiła przyśpieszyć
wykonanie zadań produkcyj
nych za I kwartał br. i dać
7 tys. ton węgla ponad plan
kwartalny. W tym celu gór
nicy zobowiązali się
wydajność o-' 5 kg na

dniówkę w stosunku

dajności osiągniętej
kwartale ub. roku.

W imieniu oddziału
bowiązanie złożył kierownik
oddziału Stefan Otkowicz.

Górnicy z nim współpracujący
postanowili wydobyć 1.625 ton

węgla ponad plan kwartalny.
Również inne oddziały kopalni
złożyły podobne zobowiąza
nia.

Do wykonania swoich zobo
wiązań załoga dążyć będzie

podnieść
roboczo-
do wy-
wIV

VII zo-

drogą wykorzystywania do
świadczeń uzyskanych w pier
wszym okresie realizacji czy
nu przedzjazdowego. Przede

wszystkim usprawniony zosta
nie przewóz węgla do podszy
bi i odstawa urobku z przod
ków. Ponadto górnicy kop.
„Wieczorek" wykorzystywać
będą w większym niż dotych
czas stopniu maszyny górni
cze i urządzenia, a szczególnie
kombajny. Do zwiększonego
znacznie wydobycia przyczyni

■się również bardziej racjonal
ne zabudowanie przenośników
zgrzebłowych.

Dla poprawy warunków pra
cy i szkolenia uruchomiony
zostanie m. in. w I kwartale
br. gabinet ochrony pracy.
Kierownictwo kopalni przygo
towuje 30 izb mieszkalnych
dla członków załogi. Wybudo
wane zostaną również pomie
szczenia na dwa bary mleczne.

Załoga kopalni „Generał Za
wadzki", która w ub. roku wy
dobyła 25.170 ton węgla ponad
plan, postanowiła w II kwar
tale br. dać 6 tys. ponadpla
nowych ton węgla, przekro
czyć zaplanowaną wydajność
pracy o 1 proc, oraz obniżyć
koszty własne produkcji w

stosunku do IV kwartału ub.
roku o 2 proc.

Postanowiono również przy
śpieszyć budowę nowego
przedszkola dla dzieci pracow
ników kopalni. Przedszkole to

zostanie oddane do użytku jć-
szcze w I kwartale br. Pra
cownicy wydziału budowlane
go postanowili wyremontować ■
świetlicę kopalnianą.

Nowohutnicki gabinet
ochrony pracy

przeszkolił już 10 fys. rcbotników

w dziedzinie BHP
KRAKóW-NOWA HUTA

Ponad 10 tys. robotników przeszkolono już w dziedzinie
BHP w gabinecie ochrony pracy w Nowej Hucie. Gabinet w

Nowej Hucie został uruchomiony w ostatnich dniach sier
pnia 1953 r. i jest jednym z największych 1 najlepiej wypo
sażonych w kraju.
W czasie szkolenia robotnicy

zapoznali się z głównymi za
sadami BHP oraz z właściwy
mi metodami obsługi maszyn 1

posługiwania się narzędziami.
Po zapoznaniu się z mate

riałami i eksponatami, zgroma
dzonymi w salach instruktażu
wstępnego i szczegółowego, dla
robotników wyświetlane są.
specjalne filmy z dziedziny
BHP.

Ostatnio nowohutnlcki gabi
net ochrony pracy rozszerzył
zasięg swej działalności przez
zorganizowanie m. in. specjal
nych kursów BHP dla maj
strów, techników i inżynierów-
kierowników budów.

W celu dalszego podniesie
nia stanu bezpieczeństwa i hi
gieny pracy w Kombinacie No
wa Huta, kierownictwo gabine
tu przystąpiło do organizowa
nia w większych obiektach
tzw. wzorcowych brygad bez
pieczeństwa 1 ochrany pracy.

Pierwszą taką wzorcową bry
gadą jest* 5-osobowa brygada
Kazimierza Gołdyna, pracująca
przy budowie nowohutnicklej
siłowni. Brygada ta posługu
jąca się w pracy nowoczesnym
sprzętem budowlanym, z wiel
ką starannością przestrzega za
sad. BHP, stosując je skrupu
latnie przy wszystkich czynno
ściach, jak np. przy przygoto
wywaniu stanowiska robocze- .

go, przy pracy na znacznych
wysokościach Itp.

„Wszyscy przeszliśmy prze
szkolenie w gabinecie .ochrony
pracy i zapoznaliśmy 'się z li
teraturą fachową — mówi bry
gadzista Gołdyn. — Staramy
się, aby nasze miejsce pracy
było czyste, aby nie walały się
jakieś deski, cegły, czy pręty,
przez które łatwo o wypadek.
Stwierdzam w Imieniu całej
mojej brygady, że teraz pra
cuje się nam o wiele lepiej 1

szybciej".

Bezpieczeństwo europejskie
a polityka podsycania

nienawiści w Europie
Artykuł „Prawdy"

MOSKWA
Na łamach „Prawdy" ukazał się 13 bm. artykuł pióra

I. Aleksandrowa pt. „Bezpieczeństwo europejskie a po
lityka podsycania nienawiści w Europie".
W artykule tym autor

stwierdza m. in.:
Problem zapewnienia bezpie

czeństwa krajom europejskim
jest w chwili obecnej jednym
z najważniejszych problemów
międzynarodowych. Od jego
rozwiązania zależą losy poko
ju w Europie.

Związek Radziecki, wystę
pując na rzecz rozwiązania
podstawowych zagadnień po
lityki europejskiej w duchu

współpracy i przyjaźni mię
dzy państwami, wykazał nie
zbicie, że jego interesy nie

dadzą się oddzielić od intere
sów pokoju.

W ostatnich czasach — kon
tynuuje Aleksandrów — te
mat bezpieczeństwa europej
skiego, coraz częściej jest poru
szany również na Zachodzie.
Niesposób jednak pominąć fa
ktu, że niektóre wystąpienia
czołowych polityków mo
carstw zachodnich oraz prasy
odzwierciedlającej ich stano
wisko w kwestii zapewnienia
bezpieczeństwa krajom euro
pejskim wywołują przy bliż
szym zapoznaniu się z tymi
wystąpieniami, zastrzeżenia co

do ich szczerości.

Autor przytacza następujące
charakterystyczne zjawiska:
gdy tylko plany utworzenia
„armii europejskiej", zmierza
jące do odrodzenia w Niem
czech zachodnich sił odwetu
i agresji, napotykają na przesz
kody' w krajach zachodnio
europejskich — natychmiast
podnosi się fala głosów,

‘

że

zwolennicy „armii europej
skiej" zamierzają wystąpić z

pewnymi projektami „gwaran
cji bezpieczeństwa" dla wszy
stkich krajów europejskich, w

tym również i dla Związku
Radzieckiego. Jako podstawę
całego systemu, wysuwa się
przy tym... tę samą „armię eu
ropejską", która jak powsze
chnie wiadomo, pomyślana jest
jako narzędzie agresji prze
ciwko ZSRR i krajom demo
kracji ludowej. Prasa burżua-
zyjna zapewnia, że chodzi tu
o stworzenie jakiegoś „nowe
go systemu bezpieczeństwa",
opartego na „wzajemnych
gwarancjach o nieagresji"
bądź między „europejską
wspólnotą obronną" a Związ
kiem Radzieckim, bądź też

między organizacją paktu pół
nocno-atlantyckiego,
częścią składową
„wspólnota", a

Radzieckim.

Tak więc, jako
utworzenia tego „i
stemu" wysuwa się politykę
przeciwstawienia jednej gru
py państw europejskich innej
grupie.

Wszyscy jednak wiedzą —

zaznacza Aleksandrów — że

problem bezpieczeństwa euro
pejskiego jest przede wszyst
kim i głównie problemem ze
spolenia wysiłków wszystkich
państw europejskich niezależ
nie od różnic ich ustroju poli
tycznego — w dążeniu do za
pobieżenia samej możliwości
odrodzenia się militar.yzmu
niemieckiego. Z doświadczeń
obu wojen światowych naro
dy europejskie dobrze wiedzą,
iż odrodzenie militar.yzmu nie
mieckiego kryje w sobie nie
dający się wyplenić zarodek a-

gresji. Wystarczy jedynie do
puścić do wskrzeszenia odwe
towego Wehrmachtu, a wojna
znów znajdzie się u progu Eu

ropy.

którego
byłaby ta

Związkiem

przesłankę
.nowego sy-

Wysuwane obecnie projekty
tzw. „nowego -systemu bezpie
czeństwa" całkowicie ignoru
ją naukę zdobytą za wysoką
cenę obu wojen światowych.
Projekty .te nie tylko nie prze
widują posunięć zmierzają
cych do utworzenia zjednoczo
nych, demokratycznych, miłu
jących pokój i niezależnych
Niemiec, lecz przeciwnie, wy
chodzą z założenia, iż Niemcy
mają pozostać rozbite i że ich
obszary zachodnie zostaną włą
czone do „europejskiej wspól
noty obronnej".

Wynika stąd, że autorzy
planów „nowego systemu bez
pieczeństwa" usiłują usankcjo- .

nować i usprawiedliwić po
dział Europy na ugrupowania,
przyczyniając się tym samym
do podsycania nienawiści mię
dzy europejskimi państwami i
narodami. Czyż w świetle po
wyższego — podkreśla autor
-— nie jest jasne, że w rzeczy
wistości zwolennicy tego „sy
stemu" nie zamierzają udzie
lać żadnych gwarancji bezpie
czeństwa. Pragną oni rozmo
wami na

tumanić
opinii w

chodniej i dopomóc reakcyj
nym politykom tych krajów w

przeforsowaniu w parlamen
tach ratyfikacji układów wo
jennych z Bonn i Paryża.

Organizatorzy agresywnych
bloków — pisze w zakończe
niu Aleksandrów — usiłuią o-

becnie przystrajać się w togę
„orędowników pokoju" wła
śnie dlatego, że z inicjatywy
Związku Radzieckiego podję
ta została walka o realizację
szerokiego i konkretnego pro
gramu poczynań zmierzają
cych do osłabienia napięcia
międzynarodowego i do stwo
rzenia prawdziwego systemu
bezpieczeństwa dla wszystkich
krajów Europy — wielkich i

małych, niezależnie od ich u-

stroju społecznego.

temat „gwarancji" o-

jak najszersze koła
krajach Europy za-
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W Tokio odbył się wite 35 ty
sięcy robotników, należących do
50 związków zawodowych. U-

czestnlcy wiecu występowali w

obronie pokoju I żądali pod
wyżki płac. Po wiecu zorgani.
zowano demonstracyjny po
chód.

Przedłużająca sie przy udziale
Amerykanów wojna w Indochinaeh

staje się pułapką dla Francji
PARYŻ

Prasa francuska donosi, że w związku z zaciekłymi
walkami, jakie toczą się w Indochinaeh, sytuacja w tym
kraju jest bardzo napięta.
Jak wynika z doniesień a-

gencji France Presse, wojska
Vietnamskiej Republiki Demo
kratycznej koncentrują się
wokół twierdzy Dien-Bien-Fu

Zacięta walka toczy się w re
jonie Seno-Sąvannaket.

Sytuacja wojenna w Ind-o -

chinach była ostatnio omawia-

rządzie francuskim.

Z narażeniem życia
uciekają jeńcy

wojenni
spod terroru
lisynmanowców
Korespondent Agencji No

wych Chin donosi z Kaeson-
gu, że w dniu 12 stycznia br.
dalsi trzej chińscy jeńcy wo
jenni i jeden jeniec koreański
wymknęli się spod kontroli a-

gentów lisynmanowskich i
czangkaiszekowskich i zażąda
li repatriacji.

Jest to już druga grupa jeń
ców, którzy od czasu, kiedy
zdaniem strony amerykańskiej
„upłyną?" termin przeprowa
dzenia akcji wyjaśniającej,
domagają się z narażeniem
życia powrotu do ojczyzny.

Odrzucenie
wniosku o uchyleniu

nietykalności poselskiej
komunisty Feix

PARYŻ
Tak zwana „komisja śled

cza" zgromadzenia Unii Fran
cuskiej, odpowiadająca komi
sji nietykalności poselskiej
Zgromadzenia Narodowego,
odrzuciła 10 głosami przy 3

wstrzymujących się wniosek
rządowy o uchylenie lyetykal-
ności komunisty Leona Feix,
członka KC FPK.

Wybory przewodniczącego
Rady Republiki we Francji

PARYŻ
W dniu 12 stycznia odbyło

się posiedzenie Rady Re
publiki, na którym wybra
no przewodniczącego Rady-na
r. 1954. W pierwszej turze do
tychczasowy przewodniczący
Gaston Monnerville (radykał)
wybrany został ponownie -prze
wodniczącym Rady, uzyskując
180 głosów. Większość bez
względna wynosiła 142 głosy.

Przemówienie
WASZYNGTON

Sekretarz stanu USA Foster
Dulles przemawiał w środę na

posiedzeniu „Rady do spraw
stosunków międzynarodowych".

W przemówieniu swym Dul
les usprawiedliwiał politykę
zagraniczną USA prowadzoną
od chwili dojścia do władzy
(rządu Eisenhowera.

Dulles przyznał przede wszy
stkim, że Stany Zjednoczone
rozwijały „system militarny w

tempie wywołującym olbrzymie
deficyty budżetowe, deprecja
cję waluty 1 gorączkę ekono
miczną". Twierdził on przy
tym, nie przytaczając żadnych
argumentów, jakoby te „nad
zwyczajne zarządzenia" były
podyktowane „groźbą" z ze
wnątrz.

„Ogólny koszt naszych wy
siłków zmierzających do zape
wnienia bezpieczeństwa we
wnątrz kraju i za granicą —

(powiedział Dulles — wynosił
przeszło 50 miliardów dolarów
rocznie. Spowodowało to w. ro
ku 1953 deficyt budżetowy w

sumie 9 miliardów dolarów, a

W roku 1954 pociągnie za sobą
przypuszczalnie deficyt w su
mie 11 miliardów dolarów.

Mówiąc o polityce USA w

Azji Dulles potwierdził, że

Stany Zjednoczone mają za
miar „utrzymać swe pozycje
na Okinawie" 1 pozostawić na

Dalekim Wschodzie amerykań
skie siły zbrojne złożone z

„ruchomych sił morskich i lot
niczych oraz jednostek desan
towych".

W istocie rzeczy Dulles
stwierdził, że tzw. „europejska
wspólnota obronna" jest bez
skutecznie narzucana przez

.tnząd USA państwom europej
skim. Przypominając, że układ
o tej wspólnocie został podpisa
ny w maju 1952 r„ sekretarz I
stanu USA powiedział: „A je
dnak w chwili, gdy rząd Eisen
howera objął władzę w stycz
niu ub. roku, ani jeden rząd
nie domagał się jeszcze raty
fikacji układu przez parlament
i projekt był bliski zaprzepa
szczenia. Obecnie prezydent
USA Eisenhower — oświadczył
Dulles —„wyjaśnia w dalszym
ciągu jak wielką wagę przy
wiązują Stany Zjednoczone do
utworzenia europejskiej wspól
noty obronnej, a potem —■jak
mamy nadzieję — również
wspólnoty politycznej".

Przyznając, że „cele euro-

ropejskiej wspólnoty obronnej

Amerykańskie
knowania w Iranie

prowadzą do zniesienia nacjonalizacji
irańskiego przemysłu naftowego

RZYM
Dziennik „Paese Sera" donosi z Teheranu, że generał Za-

hedi wyraził zgodę na przybycie do Iranu licznej grupy eks
pertów, konsultantów i urzędników Międzynarodowego Ban
ku Odbudowy i Rozwoju.
Dziennik stwierdza, że głó

wnym zadaniem tych eksper
tów i konsultantów będzie do
kładne zbadanie warunków
eksploatacji irańskich złóż naf
towych oraz kwestii zbytu
irańskiej nafty.

Wstępne obliczenia i projek
ty amerykańskich ekspertów
oparte są na propozycjach
sformułowanych przez specjal
nego doradcę sekretarza stanu
USA Dullesa dó spraw nafty
— Herberta Hoovera. O ile
wiadomo, propozycje te zosta
ły już zaakceptowane przez
rząd Zahediego.

Hoover zaproponował przede
wszystkim stworzenie w Ira
nie „Międzynarodowego to
warzystwa dla eksploatacji
przemysłu. naftowego połud
niowego Iranu", w którym A-
merykanie mieliby oczywiście
głos decydujący oraz założenie
angielsko-amerykańskiego to-

Foster Dullesa
nie zostały osiągnięte", Dulles
uskarżał się na ,,kolosalne tru
dności na drodze do ostatecz
nej realizacji jedności fran-
cusko-niemieekiej".

Zarządzenia militarne prze
prowadzane w USA, sekretarz
stanu usiłował przedstawić ja
ko środki „obrony wolności".
Przemówienie sekretarza stanu
USA nie świadczyło o tym, by
polityka amerykańska miała
wkroczyć na drogę złagodze
nia napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych.

warzystwa sprzedaży nafty
irańskiej.

Na czele mającej przybyć do
Iranu grupy ekspertów stać
będzie jeden z dyrektorów wy
konawczych Międzynarodowe
go Banku Odbudowy i Rozwo
ju. Działalność tej grupy bę
dzie jednak faktycznie podpo
rządkowana kierownikowi a-

merykańskiej misji pomocy
gospodarczej w Iranie, War-
ne'owi. Warne posiada w sto
licy Iranu rozgałęzione konta
kty. Nazwisko'jego wymienić-
ne było wielokrotnie obok na
zwisk, tych emisariuszy ame
rykańskich, którzy przyczynili
się do dokonania zamachu sta
nu w Iranie i do obalenia rzą
du Mossadika.

Dziennik stwierdza następ
nie, że planowane przybycie
grupy urzędników Międzyna
rodowego Banku Odbudowy i

i Rozwoju do Iranu będzie kro
kiem wstępnym do realizacji
zobowiązań, powziętych przez
generała Zahediego wobec
Stanów Zjednoczonych.

W związku z tym — pisze
„Paese Sera" — należy nie
wątpliwie oczekiwać zniesienia

ustawy o nacjonalizacji irań
skiego przemysłu naftowego.
Eksploatacja złóż naftowych
w Iranie i sprzedaż nafty
przejdą w ręce cudzoziemców,
tzn. Amerykanów, tak że

przyszłość Iranu będzie tak
samo ponura jak była jego
przeszłość za czasów panosze
nia się anglo-irańskiego towa
rzystwa naftowego.

Dziennik „Combat" podaje, że

premier Laniel odbył rozmowę
z wiceministrem państw unii

francuskiej Markiem Jaręuet
i zastępcą naczelnego dowód
cy francuskich sił zbrojnych
w Indochinaeh generałem Bo-

det, a następnie minister spraw
zagranicznych Bidault, mini
ster obrony narodowej Ple-
ven, a także generał Bodet

przyjęci zostali przez wicepre
miera Paula Reynaud.

Omawiając sytuację w Indo-
chinach dziennik „Liberation"
pisze: „Wojna przedłuża się.
Codziennie giną ludzie, co
dziennie pochłania ona nowe

miliardy franków. Sytuacja ta

nie da się rozwikłać w drodze
walki zbrojnej. Odwrotnie,
pogarsza się ona i może stać

się jeszcze bardziej skompliko
wana w wyniku manewrów

Amerykanów, których celem

jest wciągnięcie do wojny Sy
jamu i ujęcie w swe ręce kie
rownictwa wojną. Nadszedł
czas, aby wycofać się z tej pu
łapki".

Dzienniki stwierdzają, że

marionetkowy rząd księcia
Buu Loka, utworzony po prze
szło trzytygodniowych targach
w okupowanej ..przez baodaio-
wców części Vietnamu, nie mo
że utrzymać się długo, ponie
waż nie uzyskał poparcia
stronnictw politycznych. Na
wet koła burżuazyjno-nacjona-
listyczne odmówiły udziału w

„rządzie" Buu Loka, nie chcąc
wiązać się ze zbankrutowaną
kli-ką Bao Daia. Sekta buddyj
ska binksinen, która, jak
wskazuje agencja France Pres
se, była uważana powszechnie
za ostatnią podporę Bao Daia,
odmówiła udziału w rządzie
Buu Loka. W skład nowego
rządu nie weszli również przy
wódcy grup religijnych Viet-
namu południowego i innych
ugrupowań politycznych. Wre
szcie 11 stycznia Buu Lokowi
udało się sformować „rząd"
(składa się on z 15 ministrów,
przy czym 6 z nich nigdy do
tychczas nie uczestniczyło w

rządzie). Buu Lok objął tekę
premiera i ministra spraw we
wnętrznych.

Masowe
«.-a ’■(?

aresztowania

działaczy postępowych
w Niemczech zachodnich

Tezu w związku z 300 irocznlcą
zjednoczenia Ukrainy z Rosja

(1654-1954)
zaaprobowane przez Komitet Centralny

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Dalsze wzmożenie
ruchu strajkowego w USA

Ruch strajkowy w Stanach
Zjednoczonych rozwija się w

dalszym ciągu. Tak np. straj
kuje obecnie 3,500 pracowni
ków pięciu największych do
mów towarowych w Pittsbur-
gu. Strajk ten, w którym bio-
rą udział członkowie obu wiel
kich organizacji zawodowych
AFL i CIO, rozpoczął się 27 li
stopada 1953 r.

W dalszym ciągu trwa strajk
1.700 członków związku zawo
dowego pracowników przemy
słu hutniczego należącego do
CIO w trzech fabrykach kon
cernu „Nicholson File" w Pro-
vidence (stan Rhode Island)
oraz w Filadelfii i Anderson
(stan Indiana). Strajkujący do
magają się poprawy warun
ków bytu i występują prze
ciwko zwalnianiu przez kon
cern robotników w starszym
Wieku. W dniu 12 bm. zakoń
czył się strajk 33 tys. robotni
ków koncernów „American
Can“ oraz „Continental Can",
który rozpoczął się 1 grudnia
ub. roku. Strajkujący, człon
kowie związku zawodowego
przemysłu hutniczego, wywal
czyli podwyżkę płac oraz inne
ustępstwa.

11 stycznia zakończył się
trwający 49 dni strajk 3.800
robotników należących do
wchodzącego w skład CIO
związku zawodowego pracow
ników przemysłu gazowego,
koksowego
w pięciu
koncernu

„Merck",
robotnicy __

nie zarobków oraz zaspokoje
nie innych swoich postulatów.

10 stycznia niezależny zwią
zek zawodowy ,,Zrzeszenie ma
szynistów i palaczy parowo
zów" ogłosił komunikat stwier
dzający, że osiągnął on popra
wą warunków ekonomicznych.

BERLIN
Adenauer, jak donoszą, od

powiedział nowymi represjami
na protesty patriotów zachod-
nió-niemiecklch przeciwko de
cyzji wszczęcia debaty w Bun
destagu nad projektem ustawy
o obowiązku służby wojsko
wej jeszcze przed konferencją
ministrów spraw zagranicz
nych czterech mocarstw w Ber
linie.

W Welden aresztowany zo
stał po raz wtóry młody bojo
wnik o pokój, Karl Scherer,
zwolniony niedawno po odsie
dzeniu 9 miesięcy aresztu śled
czego. W Speyer policja are
sztowała patriotów Karla 1
Gustawa Weinemanna.

11 bm. aresztowano w Muen-
chen-Gladbach redaktora odpo
wiedzialnego organu partii ko
munistycznej „Freies Volk",
Helmuta Richardsa. Przepro
wadzono rewizję w lokalu KPD
w Muenchen-Gladbach i w do
mach wielu mieszkańców
miasta.

W Refeld został aresztowa
ny w biurze KPD młody robot
nik Slegfrled Kraemer. W
miejscowości Pełne policja a-

resztowała bez podania powo
dów młodą patrlotkę Gisele
Nlemann.

Ze sportu

Trasa VII Wyścigu Pokoju

i chemicznego
przedsiębiorstwach

farmaceutycznego
W wyniku strajku
osiągnęli podniesie-

Trata VII Wyścigu Pokoju
„Trybuny Ludu“, „Neues Deutsch-
land“ i „Rudeho Prava*‘ została
ostatecznie ustalona i przedsta
wiać się będzie następująco:

Wyścig rozpocznie się w dniu
2 maja br. etapem dookoła War
szawy, długości 110 km. W dniu
3. V. odbędzie się Ii etap Warsza
wa-Łódź długości 125 km, 4. v.

rozegrany zostanie III etap Łódi—

Stalinogród długości 185 km V
— IV etap na trasie Stalinog.ród—
Wrocław <H. 180 km. W dniu 6

maja nastąpi jednodniowy odpo
czynek we Wrocławiu, a następne
go dnia, tj, 7. V. kolarze wystar
tują do V etapu, ostatniego na te
rytorium Polski, na trasie Wro
cław—Goerlitz długości 150 km.

8 maja, po przetransportowaniu
zawodników elektryczną torpedą z

Goerlitz do Cottbus, rozegrany zo
stanie VI etap Cottbus—Berlin dł.
180 'km. VII etap rozegrany zosta
nie 9 maja na trasie Berlin—Lipsk,
długości 200 km, po czym 10. V.

nastąpi odpoczynek w Lipsku.
11 maja odbędzie się VIII etap

na trasie Lipsk—Karl Marxstadt
dł. 139 km. IX etap rozegrany zo
stanie 12. V. na 117 km trasie z

Karl Marxstadt do Bad Schandau.

Następnego dnia, tj. 13. V. odbę
dzie się X etap na trasie Decin—
Pardubice dł. 186 km, a 14. V.
XI etap dług. 136 km na trasie się w niedzielę 17 bm.

Pardubice—Brno. 15. V. kolarze

odpoczywać będą w Brnie, po czym
16. V. rozegrany zostanie XII etap
na trasie Brno—Tabor dł. 160 km,
a 17. V. odbędzie XIII.

etap Wyścigu Pokoju na

Tabor—Praga długości 160

ostatni
trasie

km.

Dynamo Moskwa

mistrzem ZSRR w hokeju
MOSKWA

Hokeiści Dynamo Moskwa poko
nali we wtorek Zenit Moskwa 5:3
I zdobywając w 15 grach 28 pkt.
zapewnili sobie już tytuł mietrza
ZSRR. Do końca mistrzostw pozo-
staje jeszcze jedna runda.

Szermierze wyjechali
do Wiednia

13 bm. w godzinach wieczornych
wyjechała do Wiednia na mecz

Polska—Austria reprezentacja szer
miercza Polski.

W skład drużyny wchodzą zawo.

dniczki: Nawrocka i Włodarczyk
oraz zawodnicy: Zabłocki, Przeż-
dziecki Zbigniew, Krajewski, Twar-

dokens, Pawłowski, Jaroń, Przeź-
dziecki Andrzej.

Mecz Polska—Austria odbędzie

MOSKWA
Prasa radziecka opublikowała „Tezy w związku z 300

rocznicą zjednoczenia Ukrainy z Rosją (1654—1954)“, za
aprobowane przez Komitet Centralny Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego. W tezach tych czytamy
m. in.:

Przed 300 laty, w styczniu
1654 r. na Radzie Pierejasław-
skiej proklamowano zjedno
czenie Ukrainy z Rosją, co by
ło potężnym wyrazem woli'na
rodu ukraińskiego. Tym histo
rycznym aktem ukoronowana
została długotrwała walka mi
łującego wolność narodu u-

kraińskiego przeciwko obcym
najeźdźcom, o zjednoczenie z

narodem rosyjskim w jednoli
tym państwie rosyjskim. 300
rocznica zjednoczenia Ukrainy
z Rosją jako doniosłe wyda
rzenie historyczne jest wiel
kim świętem nie tylko ukraiń
skiego i rosyjskiego narodu,
lecz również wszystkich naro
dów Związku Radzieckiego.

Zjednoczenie miało ogrom
ne znaczenie dla dalszego hi
storycznego rozwoju dwóch
wielkich narodów „tak bliskich
i pod względem języka i pod
względem miejsca zamieszka
nia, charakteru i historii" (Le
nin). Wiążąc na wieki swój los
z bratnim narodem rosyjskim,
naród ukraiński uniknął obce
go jarzma i zapewnił sobie
możność rozwoju narodowego.
Równocześnie zjednoczenie U-
krainy z Rosją przyczyniło się
w znacznym stopniu do umoc
nienia państwa rosyjskiego i
podniesienia jego autorytetu
międzynarodowego. We wspól
nej walce przeciwko wspólnym
wrogom — caratowi, obszarni-
kom-feudałom i kapitalistom,
jak również przeciwko obcym
najeźdźcom rosła i krzepła
przyjaźń mas pracujących Ro
sji i Ukrainy. W epoce impe
rializmu na czele tej walki sta
nęła najbardziej rewolucyjna
na świecie rosyjska klasa ro
botnicza kierowana przez swą
bojową awangardę — partię
komunistyczną.

Rosyjska klasa robotnicza
przywiodła narody Rosji do
epokowego zwycięstwa, nad
samowładztwem, a następnie
również nad obszarnikami i
kapitalistami.

Wielka Październikowa Re
wolucja Socjalistyczna położy
ła na zawsze kres uciskowi
społecznemu i narodowemu
narodów b. Rosji carskiej,
stworzyła warunki dla kształ
towania się narodów socjali
stycznych j założyła podwaliny
ich ścisłej współpracy w dzie
dzinie budowy społeczeństwa
komunistycznego.

Przyjaźń i braterski sojusz
narodów ukraińskiego, rosyj
skiego i innych narodów na
szego kraju krzepły i hartowa
ły się w ciężkięh latach wojny
domowej i obcej interwencji,
w procesie budownictwa so
cjalistycznego, w historycz
nych bitwach wielkiej wojny
narodowej przeciwko najeźdź
com niemiecko-faszystowskim.
Niewzruszona przyjaźń naro
dów ZSRR — to jedna z naj
ważniejszych (podstaw wielo
narodowego radzieckiego pań
stwa socjalistycznego i główny
warunek wszystkich sukcesów
bratnich republik radzieckich.

Promotorem niewzruszonej
przyjaźni wolnych i równo
uprawnionych narodów ZSRR
jest partia komunistyczna. Sto
jąc na czele walki narodów
Związku Radzieckiego o zwy
cięstwo komunizmu, partia ko
munistyczna wzmacnia sojusz
klasy robotniczej i chłopstwa,
niezniszczalną podstawę spo
łeczeństwa radzieckiego. Par
tia troszczy się nieustannie o

rozwój wszystkich narodów
wchodzących w skład Związ
ku Radzieckiego, prowadzi nie
przejednaną walkę przeciwko
przejawom nacjonalizmu bur-
żuazyjnego, wychowuje ludzi
radzieckich w duchu przyjaźni
narodów, patriotyzmu radziec
kiego i proletariackiego inter
nacjonalizmu.

Całe doświadczenie history
czne narodów ZSRR dowodzi
dobitnie
nia ich
narodem
ciężonej
juszu i
wszystkich narodów naszego
kraju, które pod przewodem
partii komunistycznej Zbudo
wały socjalizm i obecnie kro
czą pewnie naprzód do trium
fu komunizmu.

Zjednoczenie Ukrainy z Ro
sją w 1654 r. — stwierdzają
następnie tezy — było natu
ralnym wynikiem całej po-

feudałów litewskich, polskich
i węgierskich, Turcji sułtań-
skiej i jej wasala — chana
krymskiego.

Większa część Ukrainy zo
stała w XVI wieku zagarnięta
przez jaśniepańską Polskę.
Przyczyniła się do tego zdra
dziecka polityka feudałów u-

kraińskich, którzy w sojuszu
z panami polskimi dążyli do
zdławienia 'antyfeudalnej wal
ki mas ludowych, do umocnie
nia i rozszerzenia swych kla
sowych przywilejów feudalno-
pańszczyźnianych, do wzmoże
nia wyzysku mas pracujących.

•Zagarnąwszy ziemie ukraiń
skie feudałowie polscy (ma
gnaci i szlachta) wprowadzili
na Ukrainie niezwykle ciężki,
nieludzki ucisk pańszczyźnia
ny. Cały iciężar ucisku pań
szczyźnianego i narodowego
legł na chłopstwo, biedotę
miejską i niższe warstwy ko-
zactwa. Szlachta polską nie u-

ważała chłopów ukraińskich
za ludzi, brutalnie deptała ich
godność ludzką. Panowie pol
scy przy pomocy Watykanu
narzucali Ukrainie w drodze
okrutnego przymusu katoli
cyzm, wprowadzali unię ko
ścielną, uprawiali politykę
przymusowego polonizowania
Ukraińców, znieważali język
i kulturę ukraińską, usiłując
ujarzmić duchowo naród u-

kraiński i rozerwać jego więź
z narodem rosyjskim.

Ciężką sytuację mas ludo
wych Ukrainy pogłębiała a-

narchia feudalna, która pano
wała w państwie polskim i
znalazła wyraz w rozpasanej
samowoli magnatów i szlach
ty, którzy systematycznie o-

grabiali i niszczyli ziemie u-

kraińskie.
Ucisk polskiego państwa

szlacheckiego i nieograniczona
samowola panów polskich sta
ły się jednym z najsilniejszych
hamulców ekonomicznego i
kulturalnego rozwoju Ukrai
ny. Ludność Ukrainy cierpiała
również wskutek stałych zbó
jeckich najazdów Turków i
chanów krymskich.

Tezy wskazują następnie, że

niezwykle doniosłą rolę w hi
storycznych losach narodów
rosyjskiego, ukraińskiego, bia
łoruskiego ,i innych narodów
ZSRR odegrało powstanie scen
tralizowanego państwa rosyj
skiego, które od pierwszej
chwili stało się ośrodkiem
przyciągania i oparciem dla
bratnich narodów walczących
przeciwko obcym ciemiężcom.

Naród ukraiński, znajdując
się w obliczu groźby unicest
wienia, walczył nieustannie
przeciwko uciskowi obcych
ciemiężców, o swą wolność i
niezawisłość, a równocześnie
•— o zjednoczenie z Rosją. Wal
ka przeciwko uciskowi społe
cznemu ze strony feudałów
polskich i ukraińskich ściśle
przeplatała się z walką wy
zwoleńczą przeciwko uciskowi
narodowemu. Powstania chłop-
sko-kozackie przeciwko pano
waniu szlachty polskiej i miej
scowych wyzyskiwaczy wstrzą
sały raz po raz Ukrainą i Bia
łorusią.

Wyzwolenie spod ucisku
Polski szlacheckiej i zażegna
nie groźby pochłonięcia przez
Turcję sułtańską było dla na
rodu ukraińskiego konieczno
ścią historyczną, najistotniej
szym problemem jego istnienia
jako narodu. Jedną z najchlu-
bniejszych kart w historii na
rodu ukraińskiego, była wojna
narodowo-wyzwoleńcza w la
tach 1648—1654. Główną i de
cydującą siłą w tej wojnie by
ło chłopstwo, które walczyło
przeciwko uciskowi społeczne
mu ze strony feudałów pol
skich i ukraińskich oraz prze
ciw obcemu jarzmu. W woj
nie tej naród ukraiński wal
czył jednocześnie o wyzwole
nie spod jarzma jaśnlepańsklej
Polski i o zjednoczenie z brat
nim narodem rosyjskim w je
dnolitym państwie rosyjskim.

W wojnie wyzwoleńczej lat
1648—1654 na czele narodu u-

kraińskiego stał wybitny mąż
stanu 1 dowódca, Bohdan
Chmielnicki. Historyczną jego
zasługą jest, że wyrażając od
wieczne pragnienia i dążenia
narodu ukraińskiego do ścisłe
go sojuszu z narodem rosyj
skim oraz kierując procesem
kształtowania się państwowo-

przedniej historii dwóch wiel-® S01 ukraińskiej, rozumiał on w

kich bratnich narodow sło
wiańskich — rosyjskiego i u-

kraińskiego, było następstwem
wielowiekowego rozwoju eko
nomicznych, politycznych i
kulturalnych stosunków Ukra
iny z Rosją i odpowiadało naj
bardziej żywotnym interesom
i pragnieniom obu narodów.,
Narody rosyjski, ukraiński i
białoruski pochodzą ze wspól
nego pnia ludu staroruskiego
i mimo zmiennych kolei losu
zachowały poprzez wieki świa
domość wspólnego pochodze
nia, bliskości języka i kultury,
świadomość wspólnoty swych
losów.

W wyniku, osłabienia ziem
staroruskich, które było w

znacznej mierze następstwem
podboju przez chanów tatar-

sko-mongolskioh, oderwane od
Rusi północno-wschodniej zie«
mie ukraińskie zostały- rozbi
te na części i stały się łupem

olbrzymiego znacze-

przyjaźni z wielkim
rosyjskim, niezwy-

siły braterskiego so-

ścisłej współpracy

sposób właściwy jej zadania
i perspektywy, widział, że na
ród ukraiński nie może istnieć
bez zjednoczenia z wielkim
narodem rosyjskim, i usilnie
dążył do zjednoczenia Ukrai
ny z Rosją.

Wraz z narodem ukraińskim
walczył o zjednoczenie z Rosją
bratni naród białoruski. Akty
wny udział w wojnie wyzwo-.
leńczej narodu ukraińskiego
brali chłopi Mołdawii. Walka
narodu ukraińskiego przeciw
ko panom polskim wywołała
głęboki oddźwięk i cieszyła się
sympatią wśród chłopstwa
polskiego, które cierpiało na

skutek ucisku feudałów pol
skich. Pod wpływem rozwija
jącej się walki wyzwoleńczej
narodu ukraińskiego doszło w

wielu dzielnicach Polski do
wystąpień chłopskich, które o-

słalbiały polskie państwo feu
dalne.

Walcząc z Polską szlachecką
i odpierając zbójeckie najazdy
chanów krymskich. Ukraina
korzystała ze stałej ekonomi
cznej, dyplomatycznej i woj
skowej pomocy Rosji. Wyra
zem woli i dążenia całego na
rodu rosyjskiego do udzielenia
pomocy bratniemu narodowi
ukraińskiemu w jego walce
wyzwoleńczej przeciwko ob
cym ciemiężcom była zgodi
wyrażona przez sobór ziemski
w Moskwie 11 października
1653 na przyjęcie Ukrainy w

skład Rosji oraz na wypowie
dzenie wojny Polsce szlachec
kiej o wyzwolenie Ukrainy i
Białorusi.

Zjednoczenie Ukrainy z Ro
sją — czytamy dalej w tezach
— zostało proklamowane 18
stycznia 1654 roku na posie
dzeniu Rady w mieście Piere
jasław (obecnie Pierejasław-
Chmielnicki obwodu kijow
skiego), w której uczestniczyli
przedstawiciele różnych
warstw społecznych ludności
wszystkich ziem ukraińskich,
wyzwolonych spod jarzma
szlachty polskiej. Na Radzie
Obecni byli również posłowie
rządu rosyjskiego.

Uchwała Rady Pierejasław-
skiej była ukoronowaniem o-

gólnonarodowej walki o zjed
noczenie Ukrainy z Rosją, wy
razem odwiecznych dążeń i
pragnień narodu ukraińskiego,
oznaczała gruntowny zwrot w

jego życiu. Zjednoczenie U-
krainy z Rosją, mimo że na

czele Rosji stali wówczas car

i obszarnicy, miało ogromne
znaczenie postępowe dla dal
szego rozwoju politycznego, e-

konomicznego i kulturalnego
narodów ukraińskiego i rosyj
skiego.

Historyczne znaczenie u-

chwały Rady Pierejasławskiej
dla losów narodu ukraińskie
go polegało przede wszystkim
na tym, że zjednoczywszy się
z Rosją w ramach jednolitego
państwa rosyjskiego Ukraina
została uratowana przed uja
rzmieniem przez Polskę szla
checką i pochłonięciem przez
Turcję sułtańską.

Tezy mówią następnie, o U-
dziale narodu ukraińsikiego w

walkach przeciwko najeźdź
com szwedzkim na początku
XVIII w., przeciwko najazdo
wi armii napoleońskiej w 1812
roku, o wspólnych walkach u-

kraińskich i rosyjskich mas

ludowych przeciwko uciskowi
społecznemu ze strony feuda
łów rosyjskich i ukraińskich.

Najbardziej zajadłym wro
giem narodu rosyjskiego, ukra
ińskiego i innych narodów Ro
sji — stwierdzają tezy — by
ło samowładztwo carskie. Czo
łową rolę w walce wyzwoleń
czej przeciwko caratowi i pań-
szczyżnie odegrał wielki na
ród rosyjski. Tezy przypomi
nają o walce dekabrystów,
wielkich rosyjskich demo
kratów rewolucyjnych — Bie
lińskiego, Hercena, Czerny-
szewskiego, Dobrolubowa,
podkreślając, że rewolucyjni
działacze Rosji — uznając
zawsze prawo narodu u-

kraińskiego1 do swobodnego
rozwoju narodowego, łączyli
rozwój ten z obaleniem caratu
i wyzwoleniem zarówno rosyj
skiego, jak ukraińskiego na
rodu oraz innych narodów Ro
sji. Wspólńie z postępowymi
działaczami narodu ukraińskie
go walczyli oni przeciwko ha
niebnej polityce, podjudzania
jednych narodów Rosji przeci
wko drugim, jaką stosowali ro
syjscy i ukraińscy obszarnicy
oraz burżuazja i ich zausznicy
— wielkomocarstwowi szowi
niści i ukraińscy nacjonaliści
burźuazyjni. W ścisłej łączno
ści z rosyjskimi demokratami
rewolucyjnymi toczył walkę
przeciwko caratowi i pańsz-
czyźnie, przeciwko ukraińskie
mu nacjonalizmowi burżuazyj
nemu i liberalizmowi, wielki
syn narodu ukraińskiego, poe
ta i demokrata rewolucyjny T.
Szewczenko. Tezy podkreśla
ją, że wspólnie z rosyjskimi i
ukraińskimi rewolucjonistami
występowali przeciwko carato
wi również polscy rewolucjo
niści — demokraci. Najlepsi
przedstawiciele narodu pol
skiego zawsze sympatyzowali
z walką wyzwoleńczą narodu
ukraińskiego.

Po omówieniu rozwoju ru
chu robotniczego w Rosji w

końcu XIX w. i w pierwszych
latach XX wieku, tezy stwier
dzają:

Wspólnie z bohaterskim pro
letariatem rosyjskim ofiarnie
walczyły masy pracujące U-

krainy ze swymi wrogami kla
sowymi w latach pierwszej re
wolucji burżuazyj no-demokra
tycznej 1905—1907.

Pod wpływem ruchu rewo
lucyjnego w Rosji szerzyła się
walka mas pracujących ziem
zachodnio-ukraińskich, które
znajdowały się pod uciskiem
monarchii austro-węgierskiej,
o wyzwolenie narodowe, o zje
dnoczenie z całym narodem u-

kraińskim.
Wielki Lenin opracował po

raz pierwszy w dziejach mar
ksizmu teoretyczny program
i politykę partii w kwestii na
rodowej. Wykazał on, że kwe
stia narodowa jest częścią
składową ogólnej rewolucyj
nej walki klasy robotniczej o

dyktaturę proletariatu. Leni
nowskie wskazania programo
we w kwestii narodowej zo
stały w dalszym ciągu twór-

i czo rozwinięte w dziełach
J. Stalina i w uchwałach partii
na podstawie uogólnienia do
świadczeń budownictwa socja
listycznego. Broniąc zasady in
ternacjonalizmu proletariac
kiego, partia podkreślała z na
ciskiem konieczność jedności
działania proletariuszy wszyst
kich narodowości i zespolenia
ich wokół jfroletariatu rosyj
skiego.

Charakteryzując następnie
niecną rolę ukraińskich nacjo
nalistów burżuazyjnych jako
najbardziej zajadłych wrogów
internacjonalizmu i braterskie
go sojuszu narodu ukraińskie
go z rosyjskim, tezy stwierdza
ją, że partia komunistyczna
stojąc na czele ruchu rewolu
cyjnego mas pracujących całej
Rosji prowadziła zdecydowaną
walkę zarówno przeciw wiel
komocarstwowemu szowiniz
mowi rosyjskiemu, jak i prze
ciwko burżuazyjnemu nacjona
lizmowi ukraińskiemu.

Następnie tezy omawiają ro
zwój wydarzeń historycznych
po zwycięstwie Październiko
wej Rewolucji Socjalistycznej,
podkreślając, że zwycięstwo
rewolucji socjalistycznej na U-
krainie i utworzenie ukraiń
skiego państwa radzieckiego
zostało osiągnięte w oparciu o

leninowską teorię rewolucji i’

opracowaną przez Lenina nau
kę o kwestii narodowej i ko
lonialnej oraz stanowiło do
tkliwą klęskę międzynarodo
wego imperializmu i jego bur-
żuazyjno-nacjonalistycznej a-

gentury. Tezy opisują bohater
ska walkę mas pracujących
ZSRR w okresie wojny domo
wej i obcej interwencji zbroj
nej.

Zwycięstwo Wielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji Socja
listycznej w centrum Rosji
stało się potężnym bodźcem
rozwoju rewolucji proletaria-
ckiej-w całej Rosji.

Naród ukraiński, który prze
był wraz z wielkim narodem
rosyjskim długą drogę wspól
nej walki rewolucyjnej, jako
pierwszy wkroczył w ślad za

braćmi rosyjskimi na drogę
Październikowej Rewolucji So
cjalistycznej, zapoczątkowując
nową, pełną chwały epokę w

swej historii.
Dnia 25 października 1917

roku pierwszy Wszechukraiń-
ski Zjazd Rad proklamował
Ukrainę jako Radziecką Repu
blikę Socjalistyczną. Dając
wyraz jednomyślnej woli ro
botników i chłopów Ukrainy,
Zjazd opowiedział się uroczy
ście za koniecznością ścisłego
sojuszu Ukrainy Radzieckiej z

Rosją Radziecką.
Wybitną rolę w mobilizo

waniu sił narodu ukraińskiego
w celu rozgromienia obcych
interwentów i kontrrewolucji

wewnętrznej odegrała utworzo
na w lipcu 1918 r. Komunisty
czna Partia Ukrainy — stano
wiąca integralną część Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego. Na wezwanie partii
komunistycznej naród ukraiń
ski powstał do walki przeciw-
ko interwentom i ich zauszni-'
kom — ukraińskim nacjonali
stom burżuazyjnym. W ogniu
wojny domowej i obcej inter
wencji zbrojnej krzepły i har
towały się braterski sojusz i
przyjaźń narodu rosyjskiego z

narodem ukraińskim i z inny
mi narodami ZSRR. Jedynie
dzięki tej przyjaźni naród u-

kraiński podobnie jak i wszy
stkie narody ZSRR obronił swą
wolność i niepodległość.

W grudniu 1922 r. — przy
pominają tezy — na pierw
szym Wszechzwiązkowym Zje-
ździe Rad republiki radziec
kie zjednoczyły się na zasa
dzie dobrowolności i równo
uprawnienia w Związek Socja
listycznych Republik Radziec
kich z tym, że każda republi
ka związkowa zachowała su
werenne prawa samodzielnego
państwa, posiadającego własne
naczelne organy władzy, włas
ne terytorium, własną konsty
tucję, własne ustawodawstwo,
Utworzenie ZSRR było ogrom
nym zwycięstwem władzy ra
dzieckiej, triumfem leninow-
sko-stalinowskiej polityki na
rodowościowej.

Wejście Ukrainy Radzieckiej
w skład Związku Radzieckie
go umożliwiło jej pomyślną
odbudowę gospodarki narodo
wej, rozwój kultury socjalisty
cznej oraz szybkie przejście do
budowy socjalizmu.

Tezy charakteryzują na
stępnie gruntowne przemia
ny, jakie nastąpiły w ZSRR
w wyniku zwycięstwa socjaliz
mu. Z chwilą zwycięstwa so
cjalizmu — stwierdzają w

związku z tym tezy_ odwie
czna przyjaźń narodów rosyj
skiego, ukraińskiego i innych
narodów ZSRR przekształciła
się w potężną nieprzezwyciężo
ną siłę, w jedną z sił napędo
wych rozwoju społeczeństwa
radzieckiego. Partia komuni
styczna rozgromiła zdrajców i
kapitulantów — trockistów,
bucharinowców, burżuazyj
nych

'

nacjonalistów i innych
wrogów narodu radzieckiego,
którzy usiłowali sprowadzić
Kraj Rad z leninowskiej dro
gi, podważyć jedność i przy
jaźń narodów socjalistycznej
ojczyzny, przywrócić kapita
lizm w ZSRR.

(Dalszy ciąg tez podamy w

numerze następnym).
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Dyskutujemij nad terami na 3S Zjazd PZPR

W realizacji nakreślonych zadań gospodarczych na

najbliższe dwa lata wielka rola przypada naszej par
tii. Od jej aktywności zależy w decydującej mierze

powodzenie sprawy.
Z tez na II Zjazd PZPR

O rybach — mało wykorzystanej rezerwie

naszej gospodarki

C tudiując tezy przedzjazdowe
na kursie szkolenia partyj

nego jeszcze jaiko bezpartyjny
ZMP-owiec zrozumiałem, fak
bardzo odzwierciedlają one

choćby moje własne życie i

moją drogę do partii. Kiedy
jeszcze jako mały chłopiec cho
dziłem do szkoły podstawowej
w grom. Bydlina marzyłem o

tym, żeby zrobić w życiu coś

wielkiego, myślałem o wiel
kich fabrykach, wspaniałych
budowlach. Niestety po skoń
czeniu 7 klas szkoły podstawo
wej musiałem zabrać się do

pracy na naszej skromnej gos
podarce, by pomóc w pracy
zniszczonym przez ciężkie ży
cie rodzicom. Chciałem się cze
goś nauczyć, ale nie było moż
liwości, uczyłem się więc .Cię-
sielki. Skrzynkę zrobiłem, ta
boret. Kiedy miałem już lat
15 — było to po wyzwoleniu —

zacząłem się stykać z ludźmi,
ze starszą młodzieżą, obserwo
wać zmiany jakie zachodzą w

kraju. Wreszcie wstąpiłem do

gromadzkiego koła ZMP. Tam
dowiedziałem się o wielkiej ro
zbudowie zakładów górniczo-
nutniczych w rejonie olkuskim.
Dniem i nocą myślałem, żeby
tam się dostać. W 1950 r. po
jechałem na budowę. Ale je
szcze przed biurem personal
nym dowiedziałem się, że mło
docianych przyjmują dopiero
po skończeniu 17 lat. Zdener
wowałem się. Jestem za mło
dy pomyślałem — nie przyj-
mą. Ale teraz już żadna siła
nie mogła mnie zmusić do cze
kania jeszcze jeden rok. Po-
wiedziałem więc personalne
mu, że mam o jeden rok wię
cej — i dostałem się na budo
wę do brygady ciesielskiej ja
ko pomocnik. Powiedziałem

nieprawdę — ale czy można
mnie za to winić?

Zaczęło się moje prawdzi
we życie. Pokochałem moją
pracę, moją budowę. Widzia
łem miliony włożone przez
państwo na uruchomienie co
raz to nowych obiektów. Ucząc
się historii KPZR rozumiałem,
że tworzymy bazę przemysło
wa dla stworzenia potęgi Oj
czyzny. Słowo „industrializa-
ej*" nie było mi już obce. Dwa
lata pracowałem jako cieśla,
B uporem uczyłem się pozna
wać rysunki robocze. p0 no
cach douczałem się. Przystąpi
łem do współzawodnictwa, za
cząłem aktywnie pracować w

organizacji ZMP-owskiej. a

jak pracować — uczyłem się
od członków partii. Tow. Wła
dysław Stach brygadzista bla
charski, tow. Sokołowski kie
rownik odcinka budowy, tow.

Drab zawsze byli dla mnie
wzorem. Bo to nie chodzi prze
cież o to, aby odrobić swoje
w tych ośmiu godzinach, aby
nawet przekroczyć normę! Pe
wno, że to Jest ważne ale cho
dzi jeszcze o to, aby widzieć
1 rozumieć, że tą naszą pracą
budujemy sobie lepsze życie,
chodzi o to, aby wszyscy to

zrozumieli.
Od marca 1953 objąłem sta

nowisko brygadzisty ciesiel
skiego i dałem sobie radę. Wi
działem na budowie wielu mło
dych takich jak ja, czułem w

nich zapał do pracy. Wtedy
wspólnie z całym zarządem
ZMP — którego zostałem

Moja partia
członkiem — zastanowiliśmy
się nad tym, aby stworzyć
młodzieżową załogę budowy je
dnego obiektu. Pomogła nam w

tym partia. Od 1. VII. 53 po
wstała młodzieżowa budowa

kotłowni centralnej. Ja jako
brygadzista staram się uspra
wnić pracę, opracowałem już
dwa pomysły racjonalizator
skie, za co zostałem odznaczo
ny. Uzyskałem również tytuł
przodownika pracy. Budowa
nasza szybko posuwa się na
przód.

Ja zawsze czułem i wiedzia
łem, że wszystko to zawdzię
czam partii, zawsze była ona

mi bliską. Zaraz po IX

Plenum KC, gdy zabrałem się
do studiowania tez — a przy
znam się, że niektóre znam

prawie na pamięć — zrozu
miałem, że potrzebna jest mo
bilizacja sił i zapału, aby to

wszystko, co przed narodem po
stawiła partia zrealizować. I

dlatego postanowiłem oddać

swe siły i cały swój zapał dla

partii. Wstąpiłem w jej szere
gi. Czuję się teraz współodpo
wiedzialny za wszystko co

się dzieje u nas na budowie i
tam w mojej wiosce w Bydli-
nie.

II Zjazd Partii będzie ogro
mnym wydarzeniem w moim

życiu, bó już jako kandydat
partii będę go oczekiwał. I

dlatego pierwsi podjęliśmy a-

pel rzucony przez brygadę mu
rarską Stefana Lorenca z No
wej Huty. Brygada nasza pod
jęła poważne zobowiązania na

cześć Zjazdu: systematycz
nie wykonywać 240 proc, nor
my, przestrzegać wyników pod
względem jakości i racjonalne
go zużycia materiałów, dbać o

narzędzia 1 sprzęt, aby unik
nąć awarii, a tym samym po
stoi, doszkolić teoretycznie
wszystkich pracowników bry
gady, budowę kotłowni cen
tralnej w robotach ciesielskich

wykonać bez dozoru majstra.
A ja osobiście zobowiązuję się
tak pracować nad sobą i z

ludźmi, aby brygada nasza ni
gdy nie utraciła raz zdobyte
go pierwszego miejsca we

współzawodnictwie.
Gdy porównuję nieraz życie

naszej budowy z wytycznymi
zav®rtymi w tezach, to widzę
jaśniej niż kiedykolwiek dotąd
wiele jeszcze niedociągnięć,
które przeszkadzają w naszym
budownictwie. Do niedawna

jeszcze było duże marnotraw
stwo materiału, ale to już
zmieniło się w ostatnich tygo
dniach. Ale są i inne sprawy
o których mówią tezy, a które

zaniedbaliśmy. Np. OZR nie

pracuje należycie. Mamy skle
py detaliczne, w których nie
raz i kumoterstwo panuje, bo

czym innym wytłumaczyć zni
kanie niewiadomo gdzie bar
dziej chwytliwych artykułów?
Albo inna sprawa. Przeszkoli
łem 17 chłopców z naszej bry
gady. Są przygotowani całko
wicie do egzaminu i aż palą
się, żeby dostać świadectwa.

Tymczasem nasz wydział szko

J akkolwiek wytyczne IX Ple
num KC do dyskusji przed-

zjazdowej pomijają zagadnie
nie rybactwa, — wydaje mi
się słuszne i pożyteczne za
branie głosu w’przedzjazdo-
wej dyskusji właśnie na ten
temat.

Jeżeli bowiem uchwała Rzą
du z 17 grudnia ub. r. w spra
wie popierania rozwoju hodo
wli kładzie tak wielki nacisk
na rozszerzenie produkcji
zwierzęcej, to przecież hodo
wla ryb, a szczególnie karpia
i łososia w woj. krakowskim
stanowi poważną część całości
produkcji zwierzęcej. A jeśli
tak jest, to czyż można prze
milczać zagadnienie, wpływa
jące na rozszerzenie hodowli,
a przez to zwiększenie produ
kcji zwierzęcej.

Siedząc głosy w dyskusji
nad tezami, publikowane przez
naszą prasę, daje się zauważyć
brak wypowiedzi na tematy
hodowlane. A właśnie nie
gdzie indziej, jak w naszym
województwie, mającym po
ważny dorobek i tradycje ho
dowlane zagadnienia hodowli
winny szczególnie teraz być
wszechstronnie rozwinięte, o-

mówione i wykorzystane.
Stąd więc obok hodowli by

dła, trzody chlewnej, owiec—
zagospodarowanie naszych sta
wów i rzek, racjonalną hodo
wlę ryb należy uważać nie za

coś ubocznego, o czym się mó
wi od wielkiego święta, ale
jako problemowe zagadnienie
związane z gospodarką mię
sną.

leniowy od półtora miesiąca
„nie może znaleźć chwili cza
su", aby komisyjnie przeegza
minować ludzi.

Drobne sprawy, a ważne i

trzeba się nimi zająć jak naj
szybciej. Teraz, kiedy jestem
kandydatem partii, bardziej
wszystko odczuwam, więcej
boli mnie każde zło, bardziej
cieszę się z każdego sukcesu
i dlatego z większą niż dotych
czas zawziętością będę wal
czył o to, co wskazuje nam

partia — jako jej bojownik.
STEFAN BARAN

Brygadzista ciesielski

W sprawie kierowania przez partię
organizacjami masowymi na wsi

Zadania w dziedzinie szyb
kiego i wszechstronnego

rozwoju rolnictwa wymagają
poważnej zmiany w stylu i
metodach pracy partii na wsi,
a przede wszystkim podniesie
nia na wyższy poziom kierow
nictwa pracą organizacji społe
cznych. Wymagają, jak' czyta
my w tezach przędzjazdowych,
pogłębienia więzi politycznej
z masami pracującymi wsi,
przez znaczne rozszerzenie
działalności masowych organi
zacji społecznych i skierowa
nia ich uwagi na zadania wal
ki o rozwój rolnictwa w gos
podarce indywidualnej, w spół
dzielniach produkcyjnych i
PGR.

Jakże często można zauwa
żyć w powiecie tarnowskim
brak troski i pomocy ze strony
naszych organizacji gromadz
kich, a nawet ze strony KG,
jak np. Wierzchosławice, Ry
glice czy Gumniska organiza
cjom masowo-społecznym jak:ŹSCh, ZMP, KGW, a co gorsza
zupełny brak widzenia potrze
by uaktywnienia tych organi
zacji, które przecież bardzo
słabo pracują.

Nie może dobrze pracować
gromadzka organizacja ZSCh
w gromadzie Łęka Siedlecka,
gm. Wierzchosławice jeżeli
prezes gromadzkiego koła
ZSCh jest równocześnie sekre
tarzem podstawowej organiza
cji partyjnej i sołtysem. Nie
może dobrze pracować zarząd
gminny ZSCh w Gumniskach
i pomagać w pracy gromadz
kim kołom, jeżeli gminnym
prezesem jest ob. Kozioł, któ
ry równocześnie jest przewod
niczącym Gminnej Rady Na
rodowej w Gumniskach.

Słabość politycznego kierow
nictwa ze strony naszych orga
nizacji partyjnych i KG orga
nizacjami masowymi uwidocz
niła się i w kampanii obowiąz
kowych dostaw zboża. KG
bardzo słabo, albo w ogóle nie
zwracały uwagi na uaktyw
nienie całych zarządów gmin
nych i gromadzkich, a ograni
czały się co najwyżej do wcią
gnięcia do pracy gminnych,
względnie gromadzkich preze
sów ZSCh, bądź to przydziela
jąc im jedną gromadę na cały
czas trwania akcji, bądź to po
lecając prezesowi przeprowa
dzić pewną ilość rozmów z za
legającymi. Takie stawianie
sprawy pozbawia oczywiście
możliwości uaktywnienia nie
tylko samych zarządów gmin
nych i gromadzkich, ale też i
całej masy członków, uniemo
żliwia wychowanie aktywu

Trzeba przyznać, że racjo
nalna hodowla ryb, zagospo
darowanie Stawów, w ogóle
cała problematyka rybacka
pozostawia w Krakowskiem
wiele do życzenia.

W niektórych spółdzielniach
produkcyjnych istnieją bardzo
dogodne warunki do podnie
sienia dochodowości właśnie
przez włączenie do planów
gospodarczych (przez poczynię
nie pewnych inwestycji, ko
rzystając z kredytów państwo
wych) — gospodarki rybnej.
Są przecież żywe przykłady,
np. u spółdzielców w Krzy-
waczce -czy Przeciszowie, że

przy stosunkowo niewielkim
nakładzie pracy i funduszów
można uzyskać poważne do
chody z hodowli karpia.

Podobnie zaniedbana jest
dotąd gospodarka rybna w

górskich rzekach i jeziorach
zaporowych. Dotyczy to szcze
gólnie hodowli łososia. Wia
domo, że rzeki i potoki w o-

kolicach podgórskich, jak też

zaporowe jeziora są tu nie
wyzyskana rezerwą gospodar
czą. Nie zwrócona została je-
nak na tę właśnie rezerwę u-

waga spółdzielni produkcyj
nych, np. pow. nowosądeckie
go, gdzie może powstać nowa

gałąź dochodowa j- produkcja
palczaków łososia’— troci do

zarybiania rzek i jezior.
Trudno tu wyliczyć nawet

poszczególne możliwości roz
wojowe rybactwa w naszym
województwie. Sprawę tę mu
si się omówić na naradach pro
dukcyjnych służby rolnej z

zainteresowanymi spółdzielca
mi i chłopami pracującymi.

Ja natomiast chciałbym
zwrócić w swojej wypowiedzi
uwagę wszystkim zaintereso
wanym instytucjom, jak Za
kład Rybacki UJ, Prezydium
WRN, Związek Samopomocy
Chłopskiej i innym, na koniecz
ność doceniania rybactwa, ja
ko tej dziedziny hodowli, któ
ra powinna mieć w woj. kra
kowskim poważny wpływ na

zwiększenie produkcji hodo
wlanej, a więc na bezpośred
nią i konkretną realizację
wniosków zawartych w tezach
na II Zjazd.

Zaniedbania nasze w tej
dziedzinie widać sżczególnie
mocno teraz, kiedy trwa dy
skusja partyjna nad wykorzy
staniem wszystkich rezerw go
spodarskich, które mogą przy
czynić się do podniesienia do
brobytu ludzi pracy.

Co zrobiliśmy dotąd w kie
runku włączenia fachowców

gminnego czy gromadzkiego.
Tu właśnie tkwią źródła bra
ku w niektórych gminach i
gromadach aktywu społeczne
go, co odczuwa np. dotkliwie
sekretarz KG w Lisiej Górze
i co znajduje swój wyraz w

trudnościach w likwidowaniu
końcówek zbożowych. Ten sam

sekretarz nie widzi jednak, że
brak tego aktywu jest wyni
kiem niedostatecznego kierow
nictwa politycznego ze strony
KG pracą organizacji maso
wych, a przede wszystkim or
ganizacją ZSCh. Nic też dziw
nego, że rozbudowa partii w

tej gminie pozostawia wiele
do życzenia, chociaż niektórzy
członkowie ZSCh wyróżnili się
w skupie zboża jak np. Jan
Kołton, Banaś Władysław, Ma
rek Józef prezes grom, koła
ZSCh w Lisiej Górze i inni,
którzy pomagali organizacji
partyjnej w przeprowadzaniu
kampanii zbożowej. Jednak na

skutek braku codziennej tro
ski i pomocy w pracy ZSCh
ze strony KG, pozostają ciągle
jeszcze poza partią, a sama

gromada Lisia Góra ma jesz
cze, wprawdzie drobne, zaleg-
łości w zbożu.

Tam, gdzie komitety gmin
ne nastawiły się na wciągnię
cie do pracy wszystkich człon
ków gminnych i gromadzkich
zarządów ZSCh, tam wyniki w

skupie zboża są najlepsze. Jest
rzeczą zrozumiałą, że aktyw
społeczny stanowi bardzo po
ważną siłę w walce z kułackim
oporem. Skoro organizacje
partyjne nie pracują z ZSCh
czy z ZMP — pozbawiają się
tej pomocy i do walki nie po
trafią uaktywnić mas bezpar
tyjnych. Natomiast tam, gdzie
praca z organizacjami maso
wymi jest należytą, tam opór
kułacki zostaje szybko przeła
many. Przykładem tego — KG
w Łęgu Tarnowskim. W gmi
nie tej po omówieniu przygo
towań do skupu zboża na ze
braniach gromadzkich organi
zacji partyjnych, z kolei to za
gadnienie zostało przeniesione
na gromadzką organizację
ZSCh. KG raz w tygodniu a-

nalizował przebieg akcji i u-

dzielał wytycznych i pomocy
ZSCh w terenie. Dzięki temu

gmina ta uzyskała czołowe
miejsce w skupie zboża, ziem
niaków w podatku gruntowym
i znajduje się w czołówce, je
śli idzie o realizację obowiąz
kowych dostaw żywca i mle
ka. Gmina ta, dzięki właściwej
pracy organizacji partyjnych
z organizacjami masowymi wy
konała na dzień 10. XII. 1953
r. 99,8 planu skupu zboża, 102

do pracy nad wypełnieniem
zadań, wynikających dla nas

z tez dyskusyjnych?
Objęte zostały naszym in

struktażem fachowym wszyst
kie spółdzielnie produkcyjne,
posiadające gospodarstwa ry
bne. Z zainteresowanymi spół
dzielcami przeprowadzać bę
dziemy wiosną praktyczne pra
ce pokazowe i pomagać im w

czasie czynności
‘

hodowlanych
w odpowiednim terminie, prze
widzianym dla zabiegów w go
spodarce stawowej.

Dla spółdzielców z tychże
spółdzielni przeprowadzimy te
raz w okresie zimowym jed
no i dwudniowe kursy facho
we.

Ponieważ poszczególne spół
dzielnie produkcyjne jak i

chłopi pracujący mieli dotąd
trudności w uzyskaniu odpo
wiedniej ilości i jakości mate
riału obsadowego karpia, dla
tego uważam za bezpośredni
obowiązek Wydz. Rolnictwa i
Leśnictwa WRN i PRN zabez
pieczyć potrzebne ilości na
rybku z gospodarstw stawo
wych PGR i udostępnić go
spółdzielniom i chłopom pra
cującym. W parze z rozwojem
hodowli karpia iść musi zabez
pieczenie odpowiedniej bazy
paszowej. Uwzględniliśmy to

zagadnienie propagując i wy
zyskując w tym celu możliwo
ści produkcyjne samych zain
teresowanych spółdzielni i go
spodarstw chłopskich.

Wykorzystując pomoc pań
stwa dla gospodarki rybnej
zwiększony zostanie wychów
i produkcja palczaków łososia
— troci w naszym wojewódz
twie już w roku bieżącym • i

przyszłym o 120 proc. Produ
kcja ta osiągnięta zostanie

przez wybudowanie stawów i

urządzeń gospodarczych w

spółdzielniach typu górskiego,
tj. we Florynce, Złockim i

Tyliczu.
Aby więc już teraz w okre

sie zimowym dobrze zostały
przeprowadzone prace przy
gotowawcze do sezonu hodo
wlanego, aby z kolei sprawa
rybactwa zainteresowała gos
podarczo i społecznie wszyst
kich tych, od których zależy
rozwój hodowli ryb — uważam
za słuszne i potrzebne rozsze
rzenie dyskusji przed zjazdem

proc, ziemniaków i 105,2 proc,
spłaty podatku gruntowego.

W Ciężkowicach dzięki sy
stematycznej pracy politycznej
z ZSCh przyjęto do partii w

pierwszej połowie grudnia 9
przodujących chłopów, wyróż
nionych w ostatniej kampanii
zbożowej.

Niestety nie można tego po
wiedzieć o reszcie KG, w któ
rych pracy z ZSCh, jak powie
działem, nie ma.

Polityczne kierownictwo ze

strony organizacji partyjnych
i KG nie powinno tylko ogra
niczać .się do pracy ZSCh.
Szczególnie winno ono być
wyczulone na pracę ZMP, któ
ry winien stać się ośrodkiem
głoszenia nowych zdobyczy
nauki w zakresie uprawy zie
mi,, ośrodkiem wciągania do
walki o wzrost produkcji rol
nej całej zorganizowanej i nie-
zorganizowanej młodzieży. Te
renowe instancje i organizacje
partyjne winny, mówią tezy
przedzjazdowe, zwrócić szcze
gólną uwagę na zwiększenie
roli organizacji ZMP na wsi
w walce o rozwój rolnictwa.
Młodzież ZMP-owska — czyta
my dalej — winna jak najbar
dziej czynnie uczestniczyć w

wprowadzeniu przodujących
metod pracy w rolnictwie. Na
leży zapewnić szeroki udział
młodzieży wiejskiej w podno
szeniu wszystkich dziedzin pro
dukcji rolniczej w gromadzie
oraz w ożywieniu jej życia
społecznego i kulturalnego.

To zagadnienie wymaga od

podstawowych organizacji par
tyjnych pow. tarnowskiego
szczególnego wysiłku, ponie
waż praca z młodzieżą w ta
kich gminach jak Wierzcho
sławice, Ryglice i inne jest po
ważnie zaniedbana. Wymaga
to również pomocy i opieki ze

strony tamtejszych KG, ponie
waż gromadzkie organizację
partyjne są słabe i pod wzglę
dem politycznym i ilościowym.

Często się zdarza, że niektó
re KG nie mają wiary w mo
żliwości wykonania zadań sta
wianych przed organizacjami
masowo-społecznymi. Dlatego
też wolą same wykonać to za
danie, niż wciągać do tej pra
cy organizacje. Ta niewiara w

masy prowadzi również do ad
ministrowania, dyrygowania i
niewątpliwie jest rezultatem
socjaldemokratyzmu, t. zn. o-

portunistycznej niewiary w re
wolucyjne siły tkwiące w pra
cującym chłopstwie, jest wy
nikiem niewiary w siły klasy
robotniczej, zdolnej kierować
masami chłopskimi,

naszej partii o zagadnienie do
tyczące problematyki hodowla
nej, a w tej mierze już o za
gadnienia gospodarki rybnej
Wydaje mi się słuszne u-

względnienie w tezach i wpro
wadzenie sformułowania mó
wiącego o potrzebie zapewnie
nia rozwoju rybactwa stawo
wego i rzecznego. Po punkcie
c) w rozdziale II — zadania
w dziedzinie wzrostu hodowli
i rozwoju bazy paszowej, mó
wiącym o rozwoju hodowli o-

wiec, powinien znaleźć miej
sce punkt d) brzmiący:
„Rozszerzyć hodowlę ryb sło
dkowodnych, w słabo zagospo
darowanych stawach, jezioracli
i rzekach. Wykorzystać wszy
stkie rezerwy gospodarskie do

zagospodarowania stawów i

jezior, tak u chłopów indywi
dualnych, jak również w gos
podarce spółdzielczej i pań
stwowej".

Bardzo pomocne w naszych
zamierzeniach rozszerzenia go
spodarki rybnej będą głosy w

dyskusji: fachowców, spół
dzielców, stawowych, jak też
mało i średniorolnych chło

pów, interesujących się uru
chomieniem każdej rezerwy,
która posłużyć może do wzro
stu produkcji rolnej i hodo
wlanej.

Inż. ANTONI SKĄPSKI
Kier.Oddziału Prod. Zwierzęcej

WRN w Krakowie

Wykorzystanie rezerw

„białych mórz“
AJieszkańcy Krakowa i oko

licy, jadący koleją do Za
kopanego i wycieczkowicze
piesi i zmotoryzowani, zdąża-
jący w kierunku na Myśleni
ce, są zaskoczeni widokiem ob
szernych wielohektarowych
stawów, przylegających do te
renów fabrycznych Krakow
skich Zakładów Sodowych.

Stawy te otoczone wałami

kilkunastometrowej wysokości
pokryte są białym osadem i

częściowo napełnione klarow-

Zresztą tak jest, że te KG
czy podstawowe organizacje
partyjne, które nie pracują z

masowymi organizacjami, nie
widzą kułaka, co zresztą w

czasie skupu wyszło na jaw
właśnie w Ryglicach czy
Wierzchosławicach.

Ostatnio bezpodstawność tej
obawy w powiecie tarnowskim
potwierdził fakt, że np. Pow.
Żarz. ZSCh przy pomocy i pod
kierownictwem KP, przepro
wadził na wsi szeroką kampa
nię zobowiązań przedzjazdo-
wych, w której to dużą akty
wność okazały właśnie gro
madzkie organizacje ZSCh, a

w szczególności na tych gro
madach gdzie istnieją organi
zacje partyjne. Dlatego też

trzeba, aby ta niesłuszna teo
ria pokutująca w pracy nie
których KG 1 podstawowych
organizacji partyjnych była
wyrzucona poza burtę naszej
pracy partyjnej, jako szkodli
wa i prowadząca do podważe
nia sojuszu robotniczo-chłop
skiego.

Jakże często brak jest pomo
cy ze strony naszych instancji
partyjnych i organizacji par
tyjnych w przygotowaniu ze
brania, na którym ma być np.
wygłoszony przez przedstawi
ciela T. W. Pow. referat na te
maty hodowli czy rolnictwa
itp.■Często uważają nasze pod
stawowe organizacje partyjne
w gromadzie te zebrania za

zbędne, zapomniając o tym, że

są one poważną pomocą w wal
ce o wzrost produkcji rolnej.

Przy odpowiedniej pomocy ze

strony podstawowej organiza
cji partyjnej i przy jej kiero
wnictwie, takie zebrania na

pewno by się udały. A korzyść
z nich olbrzymia.

V7 walce o podniesienie na

wyższy poziom rolnictwa, za
gadnienie należytego politycz
nego kierownictwa pracą or
ganizacji masowo-społecznych
winno być przedmiotem dys
kusji na KG i zebrań podsta
wowej organizacji partyjnej.
Uaktywnienie gromadzkich kół
ZSCh czy ZMP czy KGW
pozwoli naszym organizacjom
partyjnym nie tylko lepiej
walczyć o wzrost produkcji
rolnej, ale pozwoli im lepiej
pracować z biedotą, bronić jej
przed wyzyskiem kułackim i
lepiej kierować walką klasową
na wsi.

MIECZYSŁAW HEBDA

słuchacz 2-letniej Szkoły
Partyjnej przy KC PZPR

Warszawa

Wszyscy ludzie pracy winni poczytywać za swój
najważniejszy obowiązek stałe zwiększanie produkcji
przemysłowej i rolniczej i podnoszenie jej jakości.

Z tez na II Zjazd PZPR

nym płynem seledynowego ko
loru. Spełniają -one rolę osad
ników -dla odpadkowych łu
gów fabrykacyjnych i noszą

popularną nazwę „białego mo
rza", która przyjęła się nie

tylko wśród „sodowców", ale

przeszła również i do literatu
ry technicznej. „Białe morze"

Krakowskich Zakładów Sodo
wych zajmuje obszar kilku
dziesięciu hektarów, który w

miarę rozwoju Zakładów szyb
ko się powiększa. Niepokoi to

sąsiadów, obserwujących zbli
żanie się „białego morza" do

ich domostw i osiedli.

„Białe morza" istnieją przy

wszystkich zakładach sodo
wych w kraju i za granicą, nie

wyłączając Związku Radziec
kiego i są następstwem po
wszechnie stosowanej metody
wytwarzania sody, przy której
jako odpadek otrzymujemy
ługi podestylacyjne, zawiera
jące chlorki sodu i wapnia i

zawiesinę nierozpuszczalnych
w wodzie związków wapien
nych.

Ługi te .w ilości kilku ty
sięcy metrów sześciennych na

dobę mogą być odprowadzone
tylko do rzeki o dużym prze
pływie wody, w naszym wy
padku do Wisły.

Ze względu jednak na za
wiesiny, które zamulałyby Wi
słę, ługi muszą być. uprzednio
sklarowane i do tego celu słu
żą właśnie osadniki ziemne

tzw. „białe morza".

Oprócz ługów podestylacyj
nych otrzymujemy szlam wa
pienny przy fabrykacji sody
kaustycznej i odpadki wapien
ne od gaszenia wapna palone
go. Mamy więc do czynienia
z 2 rodzajami -odpadków: roz
puszczalnymi w wodzie chlor
kami i stałymi związkami wa
piennymi, zalegającymi w sta
wach.

Krakowskie Biuro Projek
tów i Studiów Przemysłu Che
micznego zajęło się badaniem
możliwości utylizacji tych od
padków, ażeby można było
zlikwidować „białe morza"

przy naszych Zakładach Sodo
wych. Zagadnienie to ma spe
cjalne znaczenie dla Krakow
skich Zakładów Sodowych,
które nie mają odpowiednich
terenów do założenia dalszych
stawów i wobec przeprowadzo
nej dużej rozbudowy Zakła
dów, stoją przed koniecznością
rozszerzenia tych terenów na

kilkadziesiąt hektarów Łagie
wnik, Kurdwanowa i Piasków,
albowiem istniejące „białe mo
rze" wystarczy zaledwie na

kilka lat, a potrzebna prze
strzeń wynosi 3 ha rocznie.

Obszary te mogłyby natomiast

być wykorzystane jako ogrody
warzywne.

Stałe odpadki wapienne za
kładów sodowych mogą mieć

wielorakie zastosowanie jako
surowiec do różnych produk
tów, a mianowicie do fabryka
cji cementu, do regeneracji
wapna, do celów nawozowych,
na kredę szlamowaną itp.

Dla Krakowskich Zakładów

Sodowych proponujemy wy
twarzanie z odpadków kilku

produktów. W pierwszym rzę
dzie projektuje się wypalanie
wapna ze szlamów pokaustycz-
nych, zawierających wysoko
procentowy węglan wapniowy,
i zawracanie wapna z powro
tem do produkcji. W ten spo
sób przez regenerację wapna

zaoszczędzamy kilkaset ton

kamienia wapiennego dzien
nie, a okres eksploatacji zaso
bów kamienia wapiennego w

kamieniołomie w Zakrzówku

znacznie się przedłuży z wiel
ką korzyścią dla gospodarki
narodowej i uniknięciem za
garniania terenów zielonych
pod nowe kamieniołomy.

Innego rodzaju odpadki wa
pienne, zawarte w ługach po
destylacyjnych, muszą być
przed dalszym przerobem od
dzielone od chlorków i prze
myte wodą. Zmieszane z od
padkami od gaszenia wapna,
będą służyć jako surowiec do

wytwarzania wapna nawozo
wego o dużej zawartości wę
glanów i tlenków wapnia.

W ten sposób rolnictwo mo
że otrzymać z Krakowskich

Zakładów Sodowych kilka
dziesiąt tySięcy ton cennego

nawozu wapniowego.
Reszta odpadków wapien

nych. a mianowicie szlamy z

oczyszczalni solanki, będą
przerobione na wysokogatun
kową kredę szlamowaną, któ
ra może służyć zarówno do ce-

lów technicznych, jak i dla

rolnictwa, jako cenny dodatek

przy karmieniu bydła rogate
go i trzody chlewnej.

Oto jakie uwagi nasuwają
się w związku z dyskusją nad

tezami na II Zjazd szczególnie
odnośnie wykorzystania rezerw

produkcyjnych — w tym wy
padku rezerw tkwiących w od
padkach wapiennych Krakow
skich Zakładów Sodowych.

Wydaje mi się, że decyzja w

sprawie tych wniosków win
na nastąpić w najkrótszym
czasie, aby znikła potrzeba za
kładania nowych stawów na

zaludnionych terenach Krako
wa i aby rolnictwo otrzymało
cenne produkty nawozowe i

pokarmowe.

Inż. J. ŁEMPICKI
%-----------------------
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fNOTATNIK^.

^PARTYJNYJ Stary Wawel
UWAGA, ZWIERZYNIEC!

Komitet Dzielnicowy PZPR Zwie
rzyniec zawiadamia, ie odprawa
wszystkich kierowników personal
nych i referentów' personalnych
odbędzie się we czwartek dnia
14. I. 1954 o godz. 14. Obecność
bezwględnie obowiązkowa.

w nowym otoczeniu

Pierwsza

rejestracja
mężczyzn

rocznika 1936
W czasie od 14 do 3! bni.

Prezydium Miejskiej Rady Na
rodowej w Krakowie przeprowa
dzać będzie pierwszą rejestrację
mężczyzn przedpoborowych, uro
dzonych w roku 1936.

Przedpoborowi obowiązani są

zgłosić się do rejestracji osobiś
cie w lokalu Prezydium MRN.
ul. Franciszkańska 1. I piętro,
pokój nr. 22 z dokumentami

stwierdzającymi: tożsamość oso
by (świadectwo urodzenia), wy
kształcenie. zawód, miejsce pra
cy i zajmowane stanowisko,
przeszkolenie w dziedzinie wy
chowania fizycznego.

Bliższe dan.e dotyczące pier
wszej rejestracji podane są w

obwieszczeniach o przeprowa
dzeniu rejestracji, rozplakatowa
nych w. mieście.

«••••••■••••••••••••••••••••••••••••••••
• •

ę Komunikaty ;
■ •

•••••••••••• • ••••••••••«.

© Walne zebranie członków Pol
skiego Towarzystwa Farmaceutycz
nego odbędzie 6ię w piątek dnia
15 bm. o godz. 19.30, w sali Zakła
du Fizyki Doświadczalnej, ul. Go
łębia 13. Przed zebraniem dr Kazi
mierz Boczar wygłosi referat pt.:
„O niektórych szkodliwcściach
antybiotyków”.

Pięknie i imponująco wygląda z daleka zamek wawel
ski, kiedy ogląda się go z kopca Kościuszki, z Lasu Wol
skiego, czy z okien pociągu. Niestety, po podejściu do

samych stóp wzgórza poprzednie dodatnie wrażenia za
tracają się w dużej mierze, a piękno zabytkowego obiek
tu zóstaje niejako przygaszone szarzyzną i brzydotą oto
czenia. Nie podnoszą bowiem uroku Wawelu ani nieu
regulowana i nieuporządkowana Wisła, ani czynszowe
rudery, sąsiadujące bezpośrednio

’ zamkiem na ul. Ber
nardyńskiej czy Podzamcze, na przeciwnym zaś brzegu
Wisły — jak to powiedział kiedyś Boy — znajdują się
„tylko Dębniki".
Problem przebudowy otocze

nia Wawelu jest już omawiany
od przeszło 50 lat. Ale w wa
runkach ustroju kapitalistyczne
go sprawa kończyła się na pus
tych słowach; dopiero obecnie,
w państwie ludowym, rozwią
zanie tego zagadnienia stało

się rzeczą realną.
Prezydium MRN w Krakowie,

w oparciu o postulaty szerokich
rzesz społeczeństwa oraz opinie
urbanistów i historyków sztuki,
podjęło akcję urbanistycznej
i architektonicznej przebudowy
otoczenia Wawelu. W tym celu

powołany ■został Obywatelski
Komitet, który kieruje pracami
p rzygotowa wczym i.

W pierwszym etapie najważ
niejsze było zebranie wszelkich
materiałów historycznych, nau
kowych, ikonograficznych i kon-

serwatorsko-inwentaryzacyjnych.
Równocześnie został ogłoszony
ogólnopolski konkurs na projekt
przebudowy otoczenia Wawelu.

W konkursie tym brało udział
8 zespołów architektów z Kra
kowa, Warszawy i Gdańska.
Konkurs opracowywany był od

grudnia 1952 r. do 15 listopa
da 1953 r. Pierwszą nagrodę
otrzymał zespól inż. arch. Zbi-

„Lubię kwiatki ale w maju"!! — zawołał onegdaj je
den z lokatorów kamienicy przy ul. Długiej 12 w Kra
kowie, widząc jak personel sklepu MHD mieszczącego
się w tej samej kamienicy, beztrosko, zakopuje, na pod
wórzu „pachnące" szczątki i wnętrzności' dorsza oraz

zgniłe ogórki.
Dowiedzieliśmy się również od niego, że mieszkań

cy kamienicy przy ul. Długiej 12 mają zamiar założyć
Kółko Ochotniczej Straży Przeciwpożarowej, ponieważ
sklep MHD urządził sobie na strychu skład materiałów
łatwopalnych, jak torebki papierowe, skrzynki drewnia
ne itp., dla których „zaiste jedna maleńka iskierka wy
starczy".

Na przewodniczącego Kółka OSP mają zamiar powo
łać referenta BHP z dyrekcji MHD w Krakowie.

ZGRZES

Poglądy historiografii’ burżuazyj-
nej w stosunku do Odrodzenia
można podzielić na dwie grupy.

Jedna — reprezentowana p?zez pisa
rzy epoki imperializmu — głosi za
przeczenie nowej jakości postępowe
go nurtu w sztuce i nauce Odrodze
nia, usiłując zatrzeć granice między
Średniowieczem a Renesansem, dru
ga — reprezentowana przez history
ków okresu liberalizmu kapitalisty
cznego (Burckhardt, Michelet) wpra
wdzie dopatruje się w kulturze Od
rodzenia pierwiastków nowej jako
ści, zmierzających do wyzwolenia
człowieka spod średniowiecznej scho
lastyki, ale nie zajmuje się nurtami
oddolnymi Renesansu, nie szuka

przyczyn rozwoju w walce klasowej
chłopstwa i plebejuszy, a zwężając
analizę do działalności dworów, szla
chty i patrycjatu miejskiego wy
krzywia obraz tego wielkiego proce
su historycznego.

Działalność historyków polskich w

okresie przedwojennym cechują rów
nież te same dążności. Historia nau
ki ogranicza wtedy swoje badanie do
dziejów Akademii Krakowskiej i o-

soby Mikołaja Kopernika, którą tra
ktuje jako wielką, osamotnioną indy
widualność na polskim gruncie. A

przecież w Polsce epoki Odrodzenia
kwitnęło bujne życie naukowe, a

nauka Kopernika była tylko jego
szczytowym osiągnięciem. Współcze
sne badania naukowe, prowadzone
w Polsce Ludowej, pokazują nam

naukę Polskiego Odrodzenia zupeł
nie w innym świetle. (Patrz praca
Zygmunta Modzelewskiego: Tło spo
łeczne nauki polskiej w dobie Odro
dzenia „PIW, 1953“ Studia i mate
riały z dziejów nauki polskiej nr 1
PWN, 1953 i 4 numer „Myśli Filozo
ficznej" 1953, artykuły Suchodolskie
go, Nowickiego i Ziemskiego). Naukę
polską w okresie Odrodzenia cechują
zupełnie nowe dążności i cele niż

scholastykę średniowieczną.

PIERWIASTKI POSTĘPU
W KULTURZE ŚREDNIOWIECZA

Nauka tulskiego Odrodzenia nie

spadła z nieba, ale zalążki jej po
wstawały już w okresie późnego Śre
dniowiecza. W znanym „Wstępie" do
„Dialektyki przyrody" Engels poró
wnując sytuację w końcowym okre
sie starożytności z sytuacją w końcu

z

»,My urwisy”, godz. 19. —

ZWIĄZKOWIEC: „Bez adresu”,
godz. 18, 20.

•

INTERNISTYCZNY:
Chorób Wewnątrz.

Z krakowskiej Filharmonii

Na marginesie,
koncertu piątkowego

gniewa Salawy z Krakowa.

Ogólne założenia projektu
przebudowy terenów podwawel
skich przewidują stopniową, da
leko idącą zmianę krajobrazu
i uksżtaltowania urbanistyczne
go tych obszarów.: Projekt skła
da się niejako z dwóch zasadni-

czyclrzagadnień: pierwsze — to

uporządkowanie najbliższego
otoczenia zamku i nadbrzeży Wi
sły, drugie — stworzenie pięknej
dzielnicy kulturalno mieszkanio
wej na Dębnikach. Teren projek
towanych zmian wynosi około
300 ha.

Brzegi Wisły od klasztoru
Norbertanek aż po most Koś
ciuszki zostaną nareszcie upo
rządkowane. Powstaną bulwary
i zieleńce. Koszmarnym wspom
nieniem staną się czynszowe ka
mienice na ulicy Bernardyń
skiej czy Podzamczu, w zanied
banych dotąd dzielnicach —

Stradomiu, Kazimierzu i Pod
górzu przeprowadzone będą
wielkie inwestycje komunalne,
a na prawym brzegu Wisły w

Dębnikach powstanie dzielnica
mieszkaniowa dla 20.000 ludzi.

Po przeprowadzeniu tych
zmian wystąpi w całej pełni pię
kno starego Wawelu.

Przystąpienie do realizacji pro
jektowanych planów nastąpi po
ostatecznym zatwierdzeniu re
zultatów konkursu i po ukoń
czeniu wstępnych prac przygo
towawczych, co przewiduje się
na rok 1954. (ci)

Rolniku!

Czy spełniłeś już

swój obowiązek?
Z pośród poszczególnych ga

łęzi gospodarki narodowej żad
na nie jest tak narażona na

klęski elementarne, jak rolnic
two. Wieś często ponosi straty
materialne, czy to z powodu po-,
żarów, klęsk gradowych, czy
wreszcie nieszczęśliwych wypad-
k:. w inwentarzu żywym.

Każdy uświadomiony rolnik

zdaje sobie sprawę, że składki,
płacone z tytułu ubezpieczeń
obowiązkowych, stanowię fun
dusz, przeznaczony na. wypłatę
odszkodowań. Dlatego też ter
minowe regulowanie składek ma

zasadnicze znaczenie dla szyb
kiej i sprawnej wypłaty odszko
dowań dla wsi.

■Pobór składek za ubezpiecze
nia obowiązkowe rozpoczął się
z dniem 2 stycznia b.r. Składka

powinna być zapłacona w wyso
kości podanej na wezwaniu płat
niczym najpóźniej do dnia 31

stycznia. Rolnicy! Nic zwlekaj
cie więc z zapłatą składek. Niech

każdy z was niezwłocznie po
otrzymaniu wezwania ureguluje
należność za ubezpieczenie na

rok 1954.

Tadeusz Bukowski

. . Konik garbu-
19.

mówi Tajmyr",

Teatry:
SŁOWACKIEGO: „Grube ry.

by”, godz. 19.15.
STARY: (duża sala) „Profe

sja pani Warren”, godz. 19 15,
(mała sala) „Domek z kart”,
godz. 19.30.

POEZJI: — nieczynny.
MŁODEGO WIDZA; - „W

Stwoszowym domu”, godz. 19.

GROTESKĄ;
sek”, godz. 16,

NURT: „Tu
godz. 19.

STUDIO: Wieczór Trzech

Króli”, w wyk. Miejskiego Te-

atru im. Solskiego w Tarnowie,
godz. 19.15.

SATYRYrKÓW’: — nieczynny.
*

WOJ. DOM KULTURY ZZ:

W ramach Klubu Nauczyciela
odczyt doc. dr St. Bąka „Współ
czesne zdobycze chdrurgii” —

sala odczytowa, godz. 19.

Kina:

APOLLO: „Uczennica 1 a”,
godz. 13, „Panna bez posagu”,
go*dz. 16, 18, 20.15, SZTU
KA: — „Dziewczęta z baletu”,
godz. 11, „Burza”, godz. 15.45,
18, 20.15. UCIECHA: „Fanfan

Tulipan”, godz. 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Ekspres Moskwa—

Ocean Spokojny”, godz. 16, 18,
20. WANDA: „Taksówka nr

3886”, godz. 16, 18, 20. WAR
SZAWA: — „Podstęp swatki”,
godz. 16, 18, 20. MŁODA

GWARDIA; — „Pieśń tajgi”,
godz. 15.15, 17.30, 19.45. --

CHEMIK: nieczynne. STAL:

„Kotowski”, godz. 16, 18, 20.
ŚWIT: „Strajk w Szanghaju”,
godz. 15.45, 18, 20.15. ZRYW:

WRN, ul.
— telefony

14.50: Dla

Audycja li-
dzieci aud.

- 16.20:
16.30: Z

DYŻUR
I Klinika
AM.

DYŻUR CHIRURGICZNY:

Oddział Chirurgiczny Szpitala
Trynitarska 11.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Od.

dział III Glinek. • Położniczy
PSK.

APTEKI: — Floriańska 15,
Stradom 2, Pl. Boh. Getta 18,
Łobzowska 20, Retoryka 1, Bro
nowicka 38. Konopnickiej 3.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Wydział Zdrowia
. Siemiradzkiego 1

222-22, 211-12 .

iładio:

14.30: Dla klas V.
klas V-VII. 15.10:
teracka. 15.30: Dla
słowno - muzyczna.
Dziennik krakowski.

piosenką po Związku Radziec
kim. 16.50: Listy i piosenki. —

17.00: Wiadomości popołudnio
we. 17.25: „Mówi Nowa Huta”.
17.55: Recita.1 fortepianowy —

18.15: Reportaż aktualny. 18.30:

Odpowiedzi Fali 49. 18.45: Kon
cert Chóru Rozgłośni Wrocław
skiej. 19.10: Radiowy kurs ję
zyka rosyjskiego. 19.30: Muzy
ka i aktualności. 20.00: Kon
cert życzeń. 20.35: „Kwiatki,
kwiatki“... 21 .00: Dziennik wie
czorny. 21 .32: „Słowniczek mu
zyczny". 22.00: Audycja lite
racka. 22.20: Koncert symfoni
czny. 23.50: Ostatnie wiadomo
ści.

Program koncertów bieżącego ty
godnia zawiera trzy pozycje: An
drzeja Dobrowolskiego Kantatę na

cześć Pokoju (prawyknnanie), Hen
ryka Melcera — Koncert fortepia
nowy e-moll i Grażyny Bacewi-

czówny — IV Symfonię (prawyko
nanie). •

Uwaga słuchacza będzie się tu
taj koncentrowała głównie wokół

prawykonań. Pragniemy wpraw
dzie poznać, względnie przypomi
nać sobie dzielą dawnych mistrzów,
niemniej jednak szczególnie mocno

interesuje nas twórczość współcze
snych kompozytorów polskich.
W każdym nowym dziele szukamy
dowodów talentu twórcy, jego doj
rzałości ideologicznej i znajomości
rzemiosła kompozytorskiego. A

spełnienie tych wymogów nie jest
łatwe. Literatura muzyczna jest
niezmiernie bogata, technika kom
pozytorska wszechstronnie rozwi
nięta — to też trzeba prawdziwego
talentu, aby nie wpaść w bezdusz
ne naśladownictwo. Z drugiej stro
ny praca kompozytora postępowe
go. tworzącego w myśl założeń re.

alizmu socjalistycznego, musi stać

mocno na usługach treści, jaką
kompozytor pragnie w dziele wy
razić. Ważną rolę odgrywają dy
skusje publiczne, jakie organizuje
się zazwyczaj po prawykonaniach;
w dyskusjach tych biorą udział

wykonawcy (orkiestra, chór, eoli.

ścl, dyrygent), muzycy, muzykolo
dzy, przedstawiciele prasy i Zw.

Kompozytorów Polskich, oraz sam

kompozytor dzieła. Niestety osta-

tnie dyskusje tego rodzaju, jakie
organizowano w Krakowie były
mało ciekawe; dotyczy to zwłaszcza

dyskusji po przesłuchaniu kanta
ty W.

droga".
Rudzińskiego ..Chłopska

Najwybitniejsi członkowie

Regina
listka

Smendzianka
koncertu piątkowego.

Fot. — Doryą

zarządu ZKP w ogóle na przesłu
chanie nie przyjechali, a inni —

aby się tylko nikomu nie narazić
— głosu niczabierali. Nie zapro
szono wtedy przedstawicieli prasy,
ani większości muzyków i muzyko
logów krakowskich. Stąd dyskusja
była szkicowa, powierzchowna.

KOMUNIKAT
Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia

Wojewódzki Ośrodek Szkole
nia Partyjnego w Krakowie

zawiadamia wszystkich uczest

ników grup samokształcenio

wych z katedry polskiego ru

chu robotniczego, że dnia 18
bm. o godz. 17 odbędzie się

wykład w WOSP.

TEMAT: „Walka o stworze
nie marksistowskiej partii ro
botniczej" (Wielki Proletariat,
II Proletariat, Związek Robot
ników Polskich).

i)

LITERATURA

OBOWIĄZKOWA:
K. Marks i Fr. Enge’s —

List na zebranie genewskie.
Zbiorek „Wielki Proletariat",
wyd. KiW 1951 r.

2) B. Bierut — Podstawy 1-

deologiczne PZPR — str. 8—
13, wyd. KiW 1951 r.

3) Wybór materiałów i tek
stów źródłowych do historii
polskiego ruchu robotniczego.
Zeszyt nr 2 „Socjalno-rewolu-
cyjna partia „Proletariat",
wyd. KiW 1952 r.

4) F. Fiedler — „Wielki Pro-
letariat" — Nowe Drogi nr

9/39/1952, str. 66—79.

Partyjnego
PLAN

WOJEW.
SZKOLENIA

Dnia 18. I.
Seminarium z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
i polskiego ruchu robotniczego
z KD Krowodrza.

TEMAT: „Bolszewicy i mien-
szewicy w okresie wojny ro
syjsko-japońskiej i pierwszej
rewolucji rosyjskiej (lata
1904—1907)".

Dnia 19. I. br. o . godz,, 14:
Seminariuną z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
i polskiego ruchu robotnicze
go z KD Grzegórzki, Podgó
rze i Zwierzyniec.

TEMAT: „Bolszewicy i mien-
szewicy w okresie wojny ro
syjsko-japońskiej i pierwszej
rewolucji rosyjskiej (lata
1904—1907)“.

Dnia 19. I. br. o godz. 9:
Seminarium z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
i polskiego ruchu robotniczego
— z powiatów: Bochnia, Kra
ków pow., Miechów, Myśleni
ce i Wadowice.

TEMAT: „Polska po powsta
niu styczniowym", „Powstanie
i działalność „Wielkiego Pro
letariatu", pierwszej rewolu
cyjnej partii polskiej klasy ro
botniczej".

PRACY
OŚRODKA
PARTYJNEGO
br. o godz. 14:

Problemy Polskiego Odrodzenia (V)

Narodziny nowej nauki

Średniowiecza stwierdza znaczne roz
szerzenie się obszaru kulturalnego
Europy, powiększenie liczby ufor
mowanych literacko i naukowo ję
zyków, wzrost produkcji przemysło
wej i handlu, wynalazków i odkryć
geograficznych, które rozszerzały
wiedzę w świecie.

„Nasilenie pierwiastków postępu—
pisze Zygmunt Modzelewski — ma
jących ogromne znaczenie dla prze
mysłu i handlu było, rzecz jasna,
nierównomierne. W wieku XII za
znacza się wzrost obszaru pod zasie
wy i urozmaicenie upraw, w tymże
wieku zastosowanie siły koła młyń
skiego do miechów i młota w hutnic
twie żelaznym, chyba już w wieku
X albo XI ulepszenie zaprzęgu konia
przez wprowadzenie chomąta, wyna
lazek świecy woskowej, a w wieku
XIII szersze zastosowanie wiatraków
i ulepszenie steru okrętowego. Wszy
stko to stwarza podstawy do dalsze
go podziału pracy między wsią a

miastem. Podział ten wzrasta w tem
pie przyspieszonym. Wówczas gdy
wiek XIV przynosi papier ze szmat,
młyn papierniczy, to wiek XV — pe
dałowy warsztat tkacki, nowy spo
sób wytapiania żelaza (wielki piec za
miast dymówki), szerokie zastosowa
nia koła młyńskiego, prochu, optyki,
farbiarstwa, druk i drukarnie, kom
pas, globus i wielkie odkrycia geo
graficzne jak odkrycie Ameryki,
pierwsza podróż do Kalkuty przez o-

płynięcie brzegów Afryki itd. itd.r.."

Wszystko to rozsadzało i rozszerza
ło średniowieczne poglądy na świat,
wprowadzało nowe elementy do
ludzkiej myśli poznawczej. Zaczyna
ją się chwiać średniowieczne auto
rytety.

W Polsce w wieku XII i XIII wi
dać również znaczny wzrost obszaru

uprawianego, powstawanie nowych
miast i wznowienie produkcji na

podstawie nowych sił wytwórczych.

W połowie XV wieku Polska staje
w rzędzie przodujących państw eu
ropejskich. Widać to również w po
stępie nauki i sztuki. Już w wieku
XIII wielu Polaków otrzymało w u-

niwersytetach w Bolonii, Padwie i

Paryżu wyższe wykształcenie i zdo
było sławę uczonych. Do nich należą
Mikołaj z Polski, autor, dzieł przy
rodniczych i Ślązak Witelo, autor

prac z zakresu optyki, astronomii,
psychologii i filozofii. Polską naukę
prawa na przełomie XIV i XV wieku

reprezentują wybitni pracownicy
nauki na terenie międzynarodowym
jak Mateusz z Krakowa, obrońca

praw polskich przeciwko zaborom

krzyżackim, Paweł Włodkowic i Ja
kub z Paradyża. Kwitnie i rozwija

Uniwersytet Jagielloński.
ROZWÓJ NAUK

PRZYR ODNICZYCH
I SPOŁECZNYCH

się

IV a tle powyższych, zmian w siłach

wytwórczych i nauce z okresu
późnego Średniowiecza rozwija się
polska nauka w dobie Odrodzenia.
Świeckie dążenia, jakie charaktery
zują rozwój Renesansu na zachodzie
i południu Europy (Włochy, Francja,
Niemcy)' odbijają się w swoisty spo
sób i w Polsce. Ówczesną myśl nau
kową w Polsce cechuje walka z pa
piestwem o suwerenność narodową i
walkę z autorytetem kościoła o no
wy, naukowy pogląd na świat. Ale
wzrost sił wytwórczych — pisze Zy
gmunt Modzelewski — w XV wieku
i powstałe stąd pewne zmiany w sto
sunkach produkcji, podział pracy
między miastem i wsią wysunęły
wobec naukowego poznania nowe,
podstawowe zadania. Nauki mate
matyczno-przyrodnicze musiały od
powiadać na pytania nowej prakty
ki produkcyjnej, a wobec tego zbli
żać się do życia, które łamiąc speku-
latywne odpowiedzi cel klasztornych
i nie zadowalając się bierną obser-

wacją, domagało się od nauki do
świadczenia, eksperymentu. Budowa
i rozbudowa miast, wprowadzenie no
wej techniki do warsztatów pracy w

górnictwie i hutnictwie, w sukiennic-
twie i farbiarstwie, rozszerzenie han
dlu, nawigacji i łączności między
krajami, wszystko to stanowiło ży
zny grunt dla rozwoju matematyki
i fizyki, chemii i nauki o ziemi, me
dycyny i w ogóle nauki o człowieku
i przyrodzie, tak jak powstałe na

tym tle stosunki między ludźmi oraz

wzrost międzynarodowego znaczenia
państwa polskiego — stanowiły ży
zny grunt dla nauk społecznych".

W Polsce okresu Odrodzenia roz
wija się język ojczysty i literatura
piękna, pierwsze próby naukowego
usystematyzowania pisowni polskiej
podejmuje Stanisław Murzynowski.
Rozszerza się znacznie umiejętność
pisania i czytania — także wśród
mieszczan i chłopów, a ilość studen
tów pochodzenia mieszczańskiego i

chłopskiego na Uniwersytecie Jagiel
lońskim osiąga znaczną liczbę. Nau
ka nie może już pomieścić się w mu-

rach uniwersyteckich, powstają więc
pozauniwersyteckie ośrodki naukowe
w postaci swego rodzaju stowarzy
szeń uniwersalno - naukowych, o-

partych na własnych zbiorach ksią
żek i łączności z naukowymi organi
zacjami zagranicznymi.

Nowe zadania, nowe spojrzenie na

świat wprowadziły do nauki polskiej
w dobie Odrodzenia elementy nowej
jakości. Są nimi: zbliżenie nauki do

produkcji, do życia, rozwój zanie
dbanych dotychczas nauk matematy
czno-przyrodniczych, wprowadzenie
metod doświadczalnych i wyciąga
nie z nich wniosków nawet sprzecz
nych z ustalonymi przez kościół i

scholastykę prawdami, walka z za
bobonami i przesądami, i wreszcie

postawienie człowieka i jego spraw
ziemskich w centrum pola widzenia.
Pochód rozpoczęty przez ludzką myśl
naukową w okresie Odrodzenia zbli
żył człowieka do obiektywnych praw
rządzących przyrodą i sj>ołeczeń-
stwem, toteż osiągnięcia nauki odro
dzeniowej są do dziś kamieniami mi
lowymi na drodze postępu. O niektó
rych szczytowych osiągnięciach nau
ki polskiej epoki Odrodzenia napi-
szemy w artykule następnym.

TADEUSZ BUKOWSKI

Redaguje Komiłeł Redakcyjny. Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza
203-67. Dział Ekonomiczny 246-87. Dział Listów I Korespondenci! 202 13 , 209 95.

„Prasa", Kraków, Wlślna 2, II piętro. Telefony: 558-62 , 588-41. Binro Ogłoszeń
ża wyraz zł 1.50 (najmniej 10 — najwięcej 30 wyrazów). Wierszowe — (rub
źa1mm zł9.— (w „Gazecie Tarnowskiej” zł 6.—). Za ogłoszenia w num

merałę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze do dnia 10

Niezależnie od tych błędów poku
tuje tu jeszcze błąd zasadniczy!
dyskusje organizuje się po próbie
generalnej, tymczasem winna się
ona odbyć po występie publicznym,
po premierze (wieczorem, wzglę
dnie w dniu następnym). Cenne
byłoby, gdyby w dyskusji tej im.

gli wziąć udział nie tylko zawo
dowcy muzyczni, ale i publiczność
koncertowa. Każdy miłośnik mu
zyki ma prawo, a nawet obowią.
zek zabierać głos na temat współ
czesnej twórczości polskich kompo
zytorów.

Potężnym bodźcem dla twórców

współczesnych są dzieła naszych
kompozytorów dawniejszych. Na

ogół jednak znajomość ich ograni
cza się tylko do kilku najwybi
tniejszych, resztę pokrywa nie
rzadko jeszcze zapomnienie. Któż

np., - po za teoretykami muzyki, —

pamięta nazwisko Henryka Mel
cera? A był to przecież wybitny
pianista, kompozytor, pedagog I

działacz muzyczny (z przełomu XIX
i XX w ). Jego Koncert fortepia
nowy e-moll. posiadający nadspo.
dziowanie interesujące rysy, wy.
dobywa z zapomnienia Regina
Smendzlanka i wykona go na naj.
bliższych koncertach Filharmonii.

*

Program koncertów ubiegłego
tygodnia zawierał głównie utwory
na 2 skrzypiec, w wykonaniu
Eugenii Umińskiej i Ireny Duble-

kiej. Obie skrzypaczki grały świet
nie pod względem technicznym I

interpretacyjnym, tworzyły przy
tym bardzo dobrze zgrane duo.

(P).

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM W KRAKOWIE

zawiadamia konsumentów miasta Krakowa

o wytypowaniu
Z DNIEM 15 STYCZNIA 1954 roku

2-CH NAST. SKLEPÓW MIĘSNYCH
NA WYŁĄCZNIE WĘDLINIARSKIE

a to: sklepu Nr 30 w Krakowie, ul. Basztowa 15

i sklepu Nr 146 w Nowej Hucie — Osiedle A—Zachód’

W wyżej wymienionych sklepach będą mogli konsumenci zaopatrzyć się,
WE WSZELKIEGO RODZAJU WYROBY WĘDLINIARSKIE M

zarówno w wędliny TANIE, jak i w wędliny WYSOKOGATUNKOWE. S
A

OBWIESZCZENIA

APEL

MIEJSKICH PRALNI W KRAKOWIE

Zwracamy się do. wszystkich naszych Klientów
z apelem, aby dla zabezpieczenia terminowości
wykonywania usług w nadchodzącym sezonie,
wszelką garderobę powierzali nam do oczysz
czenia w miesiącu styczniu i lutym, gdyż ma
sowy napływ zamówień w okresie wiosennym
uniemożliwiłby terminowe ich wykonanie.
K-174 MIEJSKIE PRALNIE W KRAKOWIE

UNIEWAŻNIENIE PRZEPUSTEK

Krakowskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa —

Zakład Remontowy, Stocznia w Krakowie, ul.
Portowa 18, unieważnia wszystkie przepustki
wstępu na Zakład, wystawione do dnia 31. XII
1953 roku. K-200

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA NORMOWANIA (przemysł włó
kienniczy) przyjmie od zaraz Spółdzielnia In
walidów „Robotnik", Kraków, ul. Kościuszki 86.

K-176

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
księgowości handlowej zatrudnią C. N. O. S.
Zakłady Nasienne w Krakowie, ul. Grodzka 15,
Dział Kadr. K-172

TOKARZY METALOWYCH, MONTERÓW
SILNIKOWYCH, MONTERÓW na walce spa
linowe zatrudni od zaraz Zakład Naprawy
Sprzętu Drogowego w Krakowie, ul. Fabrycz
na Nr. 7. Wynagrodzenie według Umowy 'Zbio
rowej. Zgłoszenia przyjmuje Sam. Referat
Kadr w godzinach od 7—15-tej. . K-194

REWIDENTA-KSIĘGOWEGO z praktyką, ob-
znajomionego z R. P. K. zatrudnimy. Zgłoszenia
w Dziale Kadr Wojewódzkiego Zarządu Prze
mysłu Terenowego w Krakowie, ul. Lenartowi
cza 14. K-196

KIEROWNIKA ROBÓT CHŁODNICZYCH za
trudni natychmiast Techniczno-Instalacyjno-
Remontowa Sp-nia Pracy „Montownia" w Kra
kowie, ul. Paulińska 28. Zgłoszenia osobiste.

K-211

TECHNIKA BUDOWLANEGO, oraz ŚLUSA
RZY MASZYNOWYCH pelno-kwalifikowanych
zatrudnią natychmiast Chrzanowskie Zakłady
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie. Dla
fachowców mieszkania rodzinne zapewnione.
Podania należy składać, lub zgłoszenia osobiste
kierować do Działu Kadr Chrz. Z. M. O.
w Chrzanowie. K-200

4 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH w tym
1 mistrza, oraz 1 operatora z uprawnieniami
do obsługi walca parowego, zatrudni natych
miast Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych Bu
downictwa Miejskiego, Kraków, ul. Przy Ron
dzie 18. Zgłoszenia i omówienia warunków
w Dziale Personalnym. Reflektujemy na siły
kwalifikowane i samodzielne. K-208

i Nowej Huty

PISKORZ Wandzie zam. w

Krakowie, skradziono prze,
pustkę wydaną przez Krak.
Wytw, Tył. Przem. w Czyży-
nach. 409 g

KORFEL Władysław zam. N.
Huta zgubi! Karlę Meldunko
wą wydaną przez Prez.
Gmin. Rady Narodowej w

Chrobżu. przepustkę wejścia
do Kombinatu i zaświadczę,
nie drugiej rejestracji oraz

Kartę Zakwaterowania.

422-g

WĘGLARZ Jan zam. Kraków,
zgubił Kartę Meldunkową
wydaną przez Gmin. Radę
Narodową w Łapanowie.

447 g

STACHERSKA Ewa zam. -

Kurdwanów 51, zgubiła prze
pustkę stałą Nr 00196 wyda
ną przez K.Z.O. Kraków.

455-g

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na plac i do

transportu zatrudnią Krakowskie Fabryki Me
bli, Kraków, ul. Zakopiańska 35- K-204

KALKULATORA NORM z praktyką w biurach
projektów zatrudni natychmiast Wojewódzkie’
Biuro Projektów. — Zgłoszenia kierować do
Działu Personalnego, Kraków, ul. Miodowa 24a.

K-215

3 OPERATORÓW do lokomotywek spalinowych,
OPERATORA do koparki łyżkowej, ELEKTRY
KA kwalifikowanego, PALACZA do piec*
Hoffmana, MECHANIKA do silników wysoko
prężnych zatrudnią Zakłady Ceramiki Budow
lanej „Zestawicie" w Nowej Hucie. Wynagrodze
nie według Układu Zbiorowego w Przemyśle
Mineralnym. — Dla samotnych zapewnione
mieszkanie na miejscu. Dla posiadających ro
dziny zapewnia się otrzymanie mieszkania ro
dzinnego w Nowej Hucie — w terminie do 3-ch
miesięcy. Zgłoszenia należy kierować do Dy
rekcji Zakładów Ceramiki Budowlanej w Ze7
sławicach — Dział Kadr. — Dojazd z Krakowa
pociągiem. K-188

RADIOTECHNICZNA SP-NIA PRACY
ZAWIADAMIA

że od grudnia 1953 jest czynny nowy

PUNKT USŁUGOWY

W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK 4

PUNKT TEN DOKONUJE wszelkich NAPRAW

z zakresu

GRZEJNICTWA ELEKTRYCZNEGO *

ORAZ INSTALACJI ŚWIATŁA. g

Zguby
WÓJCIAK Mateusz zam. N.
Huta zgubił kartę meldun
kową. 495-g

BUREK Ludwik zam. Kraków
zgubił leg. służbową wydaną
przez 5p. „Podgórzanka".

387-g

GIZA Zofia zam. Kraków,
ulica Prokocimska zgubiła
leg. szkolną. 394-g

KMIECIK Jerzy zam. Ciko-
wice zgubił stałą przepuskę
Fabryki Maszyn Odlewni

czych. 395-g

PIEPRZYCA Józefa zam. -

Węgrzce Wielkie Nr 85, zgu.
biła przepustkę stałą wydaną
przez Zakł. Wylw. Podzespo.
łów Telekomunikacyjnych,
Kraków. 464-g

KOFEL Waleria zam. Kra
ków, zgubiła przepustkę sta**
tą, wydaną przez K.Z.P.O.

467-g

KRZEMIEŃ Kazimierz zam.

Kraków, zgubił przepustkę
stalą wydaną przez MHM
Kraków. 397-g

PAWŁOWSKI Zbigniew zam.

Kraków, zgubił tymczasową
leg. fabryczną. 412-g

NOWAKOWSKA Kazimiera
zam. Kraków, zgubiła Kartę
Meldunkową. 420-g

SURÓWKA Stanisław zem,
Kraków, zgubił legitymacje
Związku Zawodowego.

431-g

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO
W KRAKOWIE, ULICA MIODOWA 9

zawiadamiają, że na terenie dzielnicy Podgórze

‘uruchomiły
2 PUNKTY USŁUGOWE NAPRAWY OBUWIA

PUNKT Nr 1 — UL- REJTANA 12

„ „2—- „ JÓZEFIŃSKA 34

Wymienione Punkty Usługowe wykonują wszelkie yiaprawy
terminowo, w okresie 3-dniowym

Drobne naprawy wykonuje si<i natychmiast. S

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE.
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BIERNAT Maria — Pieski

Wielkie, zgubiła leg. na kar
tę autobusową oraz przepust
kę fabryczną wycisną przez
P.M.S. 422-g

NOWAK Maria zam. Kracra-
ny, zgubiła leg. rodzinną Nr
568123, wydaną przez P.K.P,
Kraków. 477-g

GAGATEK Zoila Kraków,
ul. Traktorzystów 521, zgubi,
la Kartę Meldunkową.

500-g

RADWAŃSKI Antoni tam.
Cichawa. zgubił prawo Jazdy

I Nr A.-002939. 50t g

MLONEK Edmund zgubił kar
tę meldunkową wydaną w

Warszawie. P-5

STĘPIEŃ Edmund zagubił —

kartę meldunkową wydaną
przez Gminę Wodzisław

P-4

JUDKA Aniela, Nowa Hula

zagubiła .przepustkę wejścia
do Kombinatu oraz dowód
zakwaterowania. P-4J

DOLIŃSKA Genowefa zagu
biła kartę meldunkową wy
daną w Nowej Hucie, dowód
zakwaterowania i legitymację
Związków Zawodowych.

P-45

IOB Antoni zam. Nowa Huta

zgubił kartę meldunkową wy
daną przez GRN — Bobowa
k/Sfróż, pokwitowanie zło
żenia ankiety oraz kartę za
kwaterowania. P-52
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